
INIE I
Przed sądem specjalnym w Rzy*

mle rozpoczął się pioccs przeciwko 
Wł OCh Y b. włoskiemu ministrowi spraw za’ 

granicznych — a uprzednio długo* 
letniemu ambasadorowi w Londy* 
nie — Dino Grandiemu.

Policja dulfslca naltoftła na łla<A Przed łą8em najwyższym rozpo"
D a n i a  szeroko rozgałęzionej organizacji F R A N C jA  c,!,ł £lĘ proces.przeciwko 12 Ł mi’ 

trudniącej się przewożeniem taszy nistron. i urzędnikom rządu Vichy,
stów niemieckich do Argentyny. oskarżonym o kolaboracjonizm.

'  Komisja PaiestyZsSa ONZ K6» 
szła do porozumienia w sprawia 

P A L E S T Y N A  Jerozolimy. Jerozolima ma zostać
wolnym miastem pou protektora­
tem ONZ na okres 10 lat.

m m m m m

r sit f t * i a  2  zł

Dziś w numerze:
Na Sti. 2

^  326 — (997) Katow ice -  K ra kó w  - W rocław -  Częstochowa -  h ze s zó w  -  Kielce, c zw a rte k , 2 7  listopada 1 9 4 7  r . Rok V

Pięciolatka 
w cztery lata

IRTE8ESY lARUfcUl POLSKI i FRAlil II
'WYMAGAJĄ NIE TYL JO  PRZYJAŹNI
L E C Z  S O JU S ZU  fi i-IYDWU P A a STW
Izemowfeflie sekr. gen. KC PPR 

tow. GOMULKI-WIESLAWA 
Wygłoszone na wielk.manifestacji 

robotniczej we Wrocłuwiu
v  W czoraj z  rana p rzy w ó d c y  Francuskiej *a rtii
^ m u n is ty c zn e j Maurice T H O R E Z , La ure n t CAJsA^OY \

J E A N N E T T E  Y E E R M E R S C H  p rzy b y li z  Kat&w ic ao
Wr o c ł a w i a , g d z i e  b y l i  w i t a n i  p r z e z  w o j e w o - 
Jte d o l n o  - Ś l ą s k i e g o  t o w . P i a s k o w s k i e g o ,
W I C E W O J E W O D Ę  T O W .  B a R O H A C Z A ,  P R E Z Y D E N T A  
&  W R O C Ł A W I A  T O W .  K U B C Z Y N S K I E G O  I  I - g o  S E ­
K R E T A R Z A  K W  P P R  T O W  S T A R E W I C Z A  O R A Z  
^ R Z L Z  L I C Z N E  D E L E G A C J E  P A R T I I  P O I  I T Y C Z N Y C H  
1 O R G A N I Z A C J I  S P O Ł E C Z N Y  C H .

te

Tow. g o m u ł k a - w i e s ł a t o

pow itan iu  goście udali się 
^ tęp n ie  na zw iedzanie m iasta 

obejrzeniu zamienione) prze? 
“Łiców w prochownię ł wysa- 

*°nei w powietrze katedry  wro 
° ra* stadionu oim plj- 

!So, goście podejm owani byl1 
r« z  dyrekcję l pracowników 
aóstwoweJ Fabryki Wagonów 

W rocławiu Ocznie zebrań' 
^tełrfiey, wśród których powa:
 ̂ odse'ek stanow ili repatrianci z 

rancjt witali przywódcę fiancu 
t e i  klasy robotniczej, wznosząc 
*rzyki na cześć tow. Hioreza i 
rSfitciisfeeJ Partii Komunistycz
y  •

Po południu  odbył się maso- 
y wiec robotniczy w olbrzymim 
'* ichu Hal: Ludowe) z udziaiem 
^  THOREZA 1 tow WTESŁA 

sekretarza generalnego Pol- 
•1 Partii Robotnicze, Przeszło 
iys, mieszkańców Wrocławia 

?°ło-watn golące przylęcie wiel- 
t**1 przywódciui. proletariatu Pol

ski i Francji. Na wiecu uchWL- 
łono Jednomyślnie rezolucje 
stwierdzającą m. In :

ZEBRANI WIDZĄ WE 
WSPÓŁPRACY KLASY RO­
BOTNICZEJ POlSKI I FkAN 
CJI I K1 ASY ROBOTNICZEJ 
WSZYSTKICH KUAJOW ZE 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
NA CZELE GŁÓWNĄ GWA­
RANCJĘ POKOJU I NIEZA­
WISŁOŚCI NASZYCH NARO 
DÓW W WALCE Z IMPE­
RIALIZMEM AMERYKAŃ­
SKIM, KTÓRY USIŁUJE PO­
GRZEBAĆ ~ WOLNOŚĆ NA­
RODÓW 1 ODBUDOWAĆ SI­
ŁĘ NIEMIEC SM1ERTELNE-

Tow. MAUR1CE THOREZ

GO WROGA POLSKI I FRAN 
CJt.

Po zakończeniu wiecu goście 
francuscy oraz tow. W iesław po­
dejmowani byli kolacją przez pre 
zydenta m. W rocławia Tow tow. 
Thorez, Caeanova 1 V ee,m erscb 
opuszczają w dniu dzisiejszym 
Polskę, (Sz)

Pr z e m ó w i e n i e  t u  w . w e e s u w a

KOMSKIŚCI francuscy HEPREZfcNTUJA 
JUTRZEJSZY RZĄD FRANSJI

êsł n rz rp ad k ie rr . że w r i ą  
bstafnich 3-ch m ies.ęcy gości- 

jte u siebie po raz d ruai czoło-- 
p 1 orzedstnw .cteli F rancusk iej 
t u t e ’ K om unistycznej francu* 
tj *1 klasy robotniazei i francu. 
JR o narodu. Ze nrzyjm u emy i 

krtem y GODNYCH *iPAD* 
h tRlERCÓW SLAWNYCIi TRn 
- ‘ (.II FRANCUSKICH JAKO

1 POTOMKÓW BOH A 
^ S K i r n  KOMUN AROÓW P /te-
tjf. s KICH. Nie jest

PA
również

ytevDadkiem że przedstawiciele 
k  ,c:;!ącej Ludowei Francji  za* 
t)tevca1a swoia obecnością naszr 
l ^ t a t e  piastowskie ziemie. że 

— na gruzach zniszczonego 
st e cłf>wia — biorą udz; at w _ na 
tr -j1 zgromadzeniach Wvnika 
k hie tvlko z tego faktu. że Pol 

i Francje  łacza wiekowe wie 
V o-zyjaini że łączy nas kreu
łt, bóJnie przelana w przeszłość 
^c'1'alcp ze wspólnym wrogiem 
k  6cność wśród nas — reprezen- 
|!r 'ów francuskiego ludu p ra c  

C(:5o dowodzi że
vt i,-.'owa nr7via7ń poi 

Skn ' r nsłt n ie«J i obec 
bic dl obydwu narodów nu 
;V!ko nada! a k tu aln,J 
‘‘‘•Cz bardziej konieczna,

niż kiedykolwiek w przesz­
łości, że interesy polskiego 
i francuskiego narodu wy­
magają nie tyłku p r z y ś n i  
lecz soiuszu między obydwo 
ma państwami.
W iemv że reprezen tanci F ran  

cuskiej P a rtii K om unistycznej 
nie są przedstaw icielam i dzisiej 
szopo rządu francuskiego N '“ 
zm ienia to jednak faktu, że repre  
zentuja uni decydującą większość 
francuskiej klary roLotniczej, że 
wyTażaja wolę t dażenia rrancu* 
skich mas pracu.tat.vch, że pod 
ich sztandarami skupiają się 
wSzystkte najcenniejsze i naJ< 
zdrowsze elementy, że eprezen- 
tn-ja FRANCJĘ P O ST Ę P'1 WOL 
NOSCI I DEMOKRACJI LUDO* 
WEJ. że Jako o •zedslawiciele 
Francuskiej Partji Komunistycz. 
nej są przedstawicielami iutrzfcj. 
.zego rządu francuskiego.

Stojąc w spólnie na gruncie so 
uiszu francusko « polskiego .1®' 
teśmy świadom i żr nas® sojusz 
-  nie hedaf na razie formalnym  

iuszem dwóch państw posiada 
-».l n ą ii większa wartość aniżeli 
• “jedne spjusze mi' dzypaństwo* 

we
Dalszy ciąg na sti 3-ej

I  te

„Polska może pójść I idzie włamią drogą rozwojowa, po 
której pragnie ją prowadzić również nasza partia. W ysuwając 
koncepcje polskiej drogi rozwojowej, jeszcze raz podkreślamy, 
że fundamentem tej koncepcji Jest jedność działania obu na­
szych partii, jednolity front klasy robotniczej, zjednoczenie 
całego obozu demokratycznego, oraj. koordynacja jego dzia­
łalności.

To stanowisko Polskiej Partii Robotniczej odnośnie za­
gadnień ustrojowych i dróg rozwojowych Po.skl umożliwiło  
D.m porozumienie się z Polską Partią Socjalistyczną i zaw ar­
cie umowy o jedności działania i współpracy mięazy obydwie 
ma partiami, Jest oowiem  jasne, że obydwie partie mogą 
szczerze współpracować między sobą i działać jednolicie ty l­
ko wówczas. Jeśli potrafią uzgodnić cele, do jakich zdażają, 
oraz środki, przy pomocy których pragną te cele osiągnąć".

W ŁADYSŁAW  GOM UŁKA — W IESŁAW  
Gen. sekr KC °P R

Na drodze ku nowej *epsŁej Polsce, której zręby w cięż­
kich i trudnych warunkach budowai przede w szystkim  jiolski 
proletariat, na fundamencie dotychczasowych i planowanych  
daiszych reform społecznych — jednym z najważniejszych  
czynników była i Jest wspóólpraca obu partii proletariackich  
— PPS i PPR — które złączone od początku więzam i jedno­
litego frontu, realizują 'konsekwentnie z dnia na dzień pro­
gram Polski Ludowej".

JÓZEF CYRANKIEW ICZ
Sekr. gen. CKW PPS

W ęatyin kraju odbywają się w spólne posiedzenia kól 1 k om itetów  PPR i P PS w  zw iązku  
rocznicą um ow y o jednolitym  działaniu obu partii robotnioz yeh. N

ZAKOŃCZY HUTNICTWO 
OWI)! HOCZNY PUB

HUR»BATORY« JUZ 1 GRUDNIA
Na zebraniu delegatów inżynierów i teetinikow hut­

nictwa śląskiego, które oobyło się w Chorzowie powzięło 
uchwalę, iż hutnictwo śląskie podejm uje się wykonania 
rocznego planu przed terminem, t. j. na dzień 15 grud­
nia b. r.

Treść tej uchwały postawionej jako zadanie na nara­
dzie wytwórczej Huty Batory przyjęta została nie tylko 
w całej rozciągłości, ale nawel postanowiono przyspieszyć 
wykonanie planu rocznego już na dzień 1 grudnia 47 r.

O bserw ując dotychczasow e w y­
niki pracy, można śm ieto s tw ie r­
dzić. iż postanow ienie p racow ni-’ 
ków Huty B atory będzie w 100% 
ZREALIZOWANE.

Pierw szym  oddziałem , który  
może się poszczycić p rzed te rm i­
now ym  w ykonaniem  p lanu  jest 
walcownia stali która wykonała  
sw ój roczny plan już w dniu 
1. 10. 47 r. przekraczając z tą d a ­
tą swój p lan roczny o 10%. N a­
stępny  oddział to w arsz ta ty  m e­
chaniczne, które przekroczyły
roczny plan p rodukcyjny  ' z 
dniem  1 listopada br W począt­
kach d rugiej połowy teeo  m iesią­
ca w ykonały  swój p lan p roduk ­
cyjny - w alcow ania ru r  oraz 
m lotow nia. Pozostałe oddziały 
jak  stalow nia w alcow nia g rubej 
i cienkiej blachy przew idu ją  w y­
konanie  sw ojego p lanu  % dniem  
30 listopada wzgl w p ierw szych 
dniach g rudnia  

Ogólny Jednak plan roczny wy- 
Iworów w alcow anych w sum ie 
138.925 t zostanie z cała pew no-

G R O Ź B A
S T R A J K U
2 m i l io n ó w

PRACOWNIKÓW
PAŃSTWOWYCH
we Francji

P A R Y Ż ,  ś ro d a

Centrala związku francus­
kich pracowników pań­
stwowych. reprezentują­

ca przeszło 2 miliony człon­
ków, przedstawiła rządowi ul­
timatum, którego term in u- 
pływa w środę o godzinie 
19.30. W ultimatum podkre­
ślono, że po tym terminie 
związek, podeimie wszelkie 
niezbedne kroki, jakich wy ma 
gać będzie sytu acja", jeśli 
„wysunięte przez niego żąda 
ni a nie zostaną natychm iast 
przez rząd rozważone i zaspo­
kojone".

f> a n c a s k ś e  $ lo4o 
t e & i & z j e  d o  O S A

PARYŻ, środa 
F rancusk ie  Z grom adzenie Na­

rodow e 394 głosami przeciw ko 
1R4 uchw aliło  p ro jek t ustaw y, no 
mocy której 92,579 jjig złota od* 
zyskanego niedaw no z N iem’ec. 
ma być zużytl-ow ane inko pokry 
cie pożyczki zagranicznej.

ścią w ykonany w wyznaczonym 
czasie.

C stosunku  załogi H uty B ato­
ry do p lanu  trzechletn iego i o 
efekcie sam ej pracy może św iad 
ezvć k ilka danych Jeżeli p rzy j­
miemy p rodukcje  przeciętną ? 
roku 1946 za 100%, to osiągnie 
cis w poszczególnych k w arta łach  
reku  Dieżącego w ynosiły: k w a r­
ta ł I — 123, k w a n a ł II — 136 
kw artaf III — 156

Rówiioicgle z podnoszeniem się 
produkcji wzrasta i przeciętny 
zarobek robotnika. O ile prze 
ciętny zarobek robotnika za rok 
1946 przyjmiemy za 100, to w po- 
szczeEólnych kwartałach rb. w y­
nosił: kwartał I — 136. II — 148. 
III — 172.

O s w  e c i m  » f f v p o c 7 y n k ‘j w v m  s a n a t s n n m «

CYNIZM LUDOBÓJCY
2-e.' dz ień  p rocesu  w K r a k o w ie

Pierwszy z oskarżonych ARTUR LIEBEN H EN SCH EL 
— jak  już wczoraj donieśliśmy — w zeznaniach swych sta­
ra się zrzucić z sieoie wszelttą odpowiedzialność — zarów­
no z okresu, kiedy byl zastępcą inspektora obozów koncen­
tracyjnych w urzędzie Reichsfiihrera Rzeszy w Berlinie, 
jak również z okresu pełnienia funkcji komendanta obozu 
w Oświęcimiu

O skarżony np dopiero teraz 
dow iedział się że w O święcim iu 
w ym ordow anych zostało 4 m i­
liony ludzi Nic rów n.eż nie było 
mu w iadom ym  o m asowym  v ,y  
niszczeniu Żydów Sam uazia łu  
ani w m ordach ani w selekcjach 
nie b ra ł W okresie pełnienia 
przez niego funkcji kom endanta 
obozu — O św ięcim  był „w ypo­
czynkow ym  sanatorium ". O dpo­
w iedzi? inymi za w szystko byli 
jego rozkazodaw cy, jak Ober- 
g ruppen fueh rer Pohl, ew en tu a l­
nie Hness, który  otrzym yw ał ta j­
ne rozkazy bezpośrednio od Him 
m lera W dalszym  ciągu swych 
zeznań w ym ienia szereg „dowb- 
dów “, że poczynił dl? więźniów 
wiele ulg..

Na szereg pytań  przew odniczą 
cego T rybunału , oska-żony zasła­
nia sie ..nieznajom ością stosun­

ków obozowych". Z apytany o zna 
czenie kryptonim ów , pod k tó ry ­
mi ukryw ały  się akcje m asow ych 
morflów 1 w yniszczania, odpo­
wiada. że odnośne nazwy rozu­
miał. jano polecenie „spec ja ln e­
go leczenia wneźniów", w zględ­
nie „przesunięcia" w ięźniów  z 
iednego obozu oo drugiego. V 

Naiwna obrona U ebenhenschla  
załamuje się w krzyżowym ogniu 
pytań prokuratorów, którzy przed 
stawiają mu szereg dokumentów  
podpisanych jego wiasną ręka, 
stojących w zupełnej sprzeczno­
ści z jego zeznaniami odnośnie 
rzekomych dobrodziejstw w y­
świadczanych więźniom. Z za­
chow ania się oskarżonego w yni­
ka, że był on zupełnie n iep rzy­
gotow any na te n espodziankę.

Dalszy ciąg na str. 4-ej.

Kop. „Wirek"
wykonała plan

na 194” r.
Min. przem ysłu 1 h an d iu  HI­

LARY MINC otrzym ał następu* 
jącą depesze:

,W dniu dzisiejszym Rudzkie 
Zjednoczenie P rzem ysłu  Wę­
glowego zameldowało, iż tam 
tejsza kopalnia „WIREK" w 
d n tu 22 bm. w ykonała swój 
plan państwowy wydobycia 
węgla na rok 1947 

D onosząc o powyższym Je­
dnocześnie zaw iadam iam y że 
kopalnia „W irek” jest PIERW­
SZA kopalnią, k tó ra  w ykona­
ła plan państw ow y na rok 1947 

Centralny Zarząd Przemyślu 
Węglowego

W LOHDYUIE ROZPOCZĘŁA ?IĘ
KONFERENCJA »WleSkiej Czw*rk!«

Bevin Marshall Bidami Moiotow

D ziś po południu w Londy­
nie odbyło się pierv.sze po 
siedzenie Rady Ministrów 

Spraw Zagranicznych dła prze­
dyskutowania sprawy Niemiec i 
Austrii. Posiedzenie otw orzył ja ­
ko gosDodarz m in  BEVIN. który 
pow itał dfciegacje Zw iązku R a­
dzieckiego, S tanów  Z jednoczo­
nych i F rancji. Na posiedzeniu 
osiągnięto porozum ienie co do ko 
lejności spraw , jak ie  zatnieszczo 
ne zostaną na porządku dzien ­
nym . K olejność sp raw  była na 
stępu jąca: sprawozdanie komis.r 
dla spraw traktatu pokojowego 
z Austrią, polityczna organizacja 
Niemiec i zasada gospodarki ora? 
kwestia procedury ' przygotowa 
nia niem ieckiegł traktatu pokr 
jowego. W spraw ę tę w łączono ró\ 
ąież zagadniapk- w w JE iią  40-le 
tniego układu między czterema 
mocarstwami mającego na celu

zapobieżenia agresj' niemieckiej.
W toku obrad m in ister BEVIN 
w yraził pogląd, że tr a k ta t z A u­
strią  pow inien byr ną pierwszym  
m .ejscu Z koiei m in MOLO 
TOW ośw iadczył że me ma róż­
nicy poglądów  co do lego, że kw e 
stia N iemiec jest kw estia  w aż­
niejszą, a więc sp -aw a zaw arcia 
traktatu pokojowego z Niemcami 
po%vinna się znaleźć na pierw­
szym miejscu przed trak ta tem  

A ustrią Min MARSHALL pod- 
'rzym at BEYlNA proponując aby 
spraw a A ustrii znalazła się na 
pierw szym  m iejscu Również min. 
Ridault wyDOwied7.iał się za 
umieszczeniem spraw y A ustrii na 
pierwszym  m iejscu N astępnie 
*abra( głos min MOŁOTOW, Któ 
•v jeszcze raz stw-ierdzil. że spra 
vu N iem i”c 'est sprawa najw aż 
iejszą i fł.miagnł się. aby nrzy 

-m awianiu iiy esti^ niemiec-kiei 
włączona była sp raw a gran ic  Za 
głębia R uhry i N ad ren ii Min

B lóA U L T  zab ie ra jąc  głos po MO 
LOTOrtTE w ypow iedział się rów ­
nież za tym , aby sp raw a gran ic  
N adrenii* i R uhry włączona była 
do kw estii niem ieckiej M inistro 
wie M a r s h a l l  t b e v t>  za­
strzegli się w w ypow iedzeniu 
sw ej decyzji w tej sp raw ie  do 
dn ia  następnego.

W toku dełszego posiedzenia 
w dyskusji nad sp raw ą przew o­
dniczenia zebran iu  przyjęto  p ro ­
pozycję min. MoŁOTOWA. aby 
przew odnictw o obejm owane by- 
to kolejno. TO dniu Jutrzejszym 
przewodniczyć będzie min. Rloło- 
tow.

Depesza Generalissimus? 
Siaiina ao P n m ie ra  

C yrankiew icza
Na rece P rem iera  Jozefa Cy­
rankiew icza w płynęła depe­
sza następu jącej treści;

JO ZEF CYRANKIEW ICZ. 
Prem rer Rządu Rzeczypospo 
spolitej Polskiej w W arszaw ie 

Dziękuję Panu i Rządo­
wi Polskiemu za przyjaciel­
skie pozdrowienia r okazji 30 
rocznicy W ielkiej Socjalisty  
cznej Rewolucji Pażdz.ierniko
we.i JÓZEF STALIN’



T H T B T T N  A W O B O T O T C Z A i

m m
NA CAŁYM Półwyspie. Ape­

nińskim. na caiym tery!0 ' 
rium Włoch od Mediolanu 
do Sycylii rozwinął się szero 
ki ruch narodowy dążący do 
wprowadzenia demokratyoz* 

nych wolności, do prawdzi' 
wie narodowej polityki. sk»e 
rowanej przeriw  faszysto™* 
sk'm prowokacjom i działał’ 
nosci rządu de Gasperi Ro* 
botnicy włoscy dem onstrują 

Swoją tw ardą wolę, swoje dą 
żenią do wprowadzenia demo 
kratvcznvch porządków w 
państwie Szerzą się strajki 
protestacyjne w odpnw cdzi 
na próby faszystów, chcących 
wprowadzać metody rerroru i 
strachu

PBa Sa  włoska podaje, że ^ząd 
ściąga poważne siły wojsko* 
we w celu siłumienia coraz 
to bardziej rosnącego ruchu 
narodowego Rząd de Gasnę 
ri wprowadził w ruch machi g 
ne państwową, aby zagłuszyć 
głos włoskich klas pracu ją’ 
cych.

OSTATNIO gazeta „Republi’ 
ca” doniosła, że w bliskich 
rządowi kołach politycznych 
mówi się bardzo poważnie o 
ogioszerr” stanu wojennego 
w półno' 'wch Włoszech. ,,Jo' 
urnale r  j uli a” donosi. że 
oprócz administracyjno « po’ 
licyjnyeh środków rząd za 
mierzą uż.yć i .środków po* 
litycznych” W tym samym 
czasie, kiedy policja rozpędza 
roDotnicze demonstracje or* 
gan W atykanu wzywa do 
„zgody” Radio rzymskie za’ 
niepokojone gło=ami opinu 
światowej na wystąpwnia 
włoskich patriotów oświadcza 
w im emu rządu, że do I 
„zajść we Włoszech nie n a lr’ |  
żv orzywiązywać zbyt w iel’ -  
kiej wagi”. "

NA.ICIEK MA SZ \ Jest lednak |  
szczerość gazety .Tem po’, o ra  
g .u prawicy włoskiej, która |  
oświadczyła, że „ruchu protes J  
tu narodu włoskiego przeciw 

faszystowskim prowokacjom jj 
we Wiorzech nie będzie mozs 
na pogodzić z importem zbo^a 
i otrzymaniem kredytów z za 
granicy, gdyż państwo kredy 
tujące Włochy domaga się sta 
bilizacji wewnątrz k ra ju” = 
STABILIZACJA” stosunków * 
we Włoszech w myśl wtoskiei : 
prawicy to wtaaza wielk ~h = 
magnatów to rehabilitacia |  
przez sądy przestępców fa’ a 
szystowskirh iak Acrerbo, = 
czv Basile. współpracowników 5 
Mussolimego — katów narodu £ 
włoskiego w okresie merr ęc’ 3 
kiej okupacji „S tab i"zacja’ £ 
włoska to zatrzymanie na g 

- swoich stanowiskach setek fa £ 
szysjowskich urze,dników, pro 5 
wadząc *ch wybitnie antynaro 5 
dową działalność , 5

OTO OBRAZ powojennych |  
Włoch, oto „stabilizacja’', kió |  
rą tak pragnie zachować ga* |  
zeta „Tempo ■ S

„RZĄD powinien pokazać siłę |  
swojej tw ardej ręki” — oto g 
hasło reakcji włoskiej |

R7F.CZ zupełnie zrozumiała że = 
dla otrzym an a dolarów nale 3 
ty  wykazać twardość w wal* s  
ce z ruchem narodowym, na 3 
leży pokazać stronie kredytu £ 
jącej świadectwo stabilizacji £ 
antydem okratycznych stosun 3 

ków we Włoszech. £
REAKCJA włoska widzi w pla £ 

nie Ma- halla kredyty, które g 
pozwolą jej zgnieść rucn de* |  
mo<crałyczny Dlatego jest zrn g 
7’imia’e że włoski m inister = 
spraw zagranicznyrh pierwszy g 
wyraził sie pozytywnie o ma = 
nie Marshalla, że a m e iy k a ń - | 
scy rzeczoznawcy wszelkimi g 
możliwymi sposobami starają  g 
gię podkreślić koniecznos |  

okazania Włochom natych* = 
miastowej „pomocy”. -

AMBASADOR włoski w Wł- 3 
szyngtonie modli się o dola* 3  
ry. Natomiast naród włoski g 
zdając sobie doskonale spra’ 3 
\vę, co oznacza „pomoc” ame- 3 
n k a ń sk ą  — walczy o praw dzi § 
wie demokratyczne Włochy, 3 
walczy z dziedzictwem faśzy- |  

|  zmu włoskiego. ero-de 3
I iiimwi——imitiwiiiniMirnirr mmmmiiiiu

D z e s i ą l y  Kongres 
K o m u n s ty c z n e ;  
Partii Meksyku

N O H T JORK, środa 
W Me* co City rozpoczął się 

w poniedziałek X K ongres M e­
ksykańsk ie j P a rtii K om unisty ­
czni ej.

P rzem aw iając  w dn iu  o tw a r­
cia K ongresu sek re ta rz  g en e ra l­
ny partii DTONISIO ENDINA 
ostro  w ystąp ił przeciw ko im i f -  

rlidizm ow i m iędzynarodow em u a 
iw  aszeza przeciw ko im p e iia li-  

zmowi am erykańsk iem u, k tóre- 
go po’M ' a podbojów  jest WT' 

g.cm  w ici narodu w Mów 
l ik reślU  konieczność jak  naj- 

energ ic7 -,v'’ ;aaej w alld  1 unpt* 
riaLizmem przez zjednoczenie 
w szystk ich  czynników  postępo­
w ych w e w w ystk ich  k ra jach .

Prawdziwe ułiiicze 
nowego rządu Francji

GFowną misja Schumann 
jest zdławienie żądań robotników 

o wyższy puziom życiowy
PARYŻ, środa

PROGRAM NOWEGO RZĄDU FRANCU SKIEGO MO 
ZNA ODCZYTAC Z LISTY CZŁONKÓW. W CHODZĄ­
CYCH W TEGO SKŁAD

JASNYM JFST .  Z-E PRZEWAGA W ŁONIE „T RZ E­
CIEJ 5IŁY“ PRZESZŁA DO P O S T Ę P O W Y C H  K A T O L I - . 
KÓW (MRP)t KOSZTEM SOCJALISTÓW.

Wpływy desraullistowskie na rząd zwiększyły się, jak 
również wzrósł  nacisk kół kapitai istvcznvch W rzeczywi- , 
stości „trzecią 8tfę“ można  już uznać za zmar ła,  ponieważ 
został u tworzony nie rząd cen trowy,  lecz wszechpartyjny 
blok przeciwko komunis tom. lĄząd Schumana,  popierany 
przez socjal is tów i skra jną  prawicę,  nawet  me udaje,  ze 
Zamierza prowadzić  umia rkowaną  politykę.

CO OZNACZA NOWY  
..SYSTEM BEZPIECZEŃSTWA"

BHUUIMUlUWTOtM n B Bracia syjamscy
»Made in USA«

Mi«ią jeqo jest zdław ienie żą­
dań robotników o wyższy stan- 
dart życiowy. N iezależny dziennik 
„Liberation’ pisze: „Z rozszerza­
jącą się spraw ą strajków  rozpra­
wi się nie minister pracy, lecz 
m inister spraw  wewnętrznych. 
Zostały |uż przedsięw zięte pw.ez 
policję i wojsko środki, zmierza­
jące rło wprowadzenia siła now e­
go systemu bezpieczeństw a”.

Fakt. że Binmowi nie powiodła 
się misja tworzenia rządu p rze­
kona zasiada iących w parlam en­
cie deaanllistów , że są oni obec­
nie panami sytuacji, ponieważ 
głos ich stanów  ifezyozek u w a­
gi. Przedstawiciele kapitału , któ-

ANGLIA
PRZYDZIAŁ Z1FMNIAKÓW 
ZOSTANIE ZMNIEJSZONY

LONDYN, środa 
W dn tu  dzisteiszym  na konfe- 

rencii prasow ej m in is ter ap row i­
zacji STRACHYY ośw iadczył że 
w  zw iązku z b rakw m  ztem nia- 
ków, racja ziem niaków  przew i­
dziana na okres z im o tw  dla o- 
byw afeli b ry tv ;sk irh  praw dopodo 
bn ie  zostanie zm niejszona.

I  M IEM CY
DOKONA KONFE­

RENCJI LONDYŃSKIEJ
BERLIN, środa 

Z lednoczony k o m ite t n iem iec­
kich p a r t :i ar.tvfp«7vstow skich w 
stre fie  radzieck iej ro7.patrywał o- 
sta tn io  rezolucję, w k tó re j sform u 
łowai dezydera ty  N iem iec w p rze­
dedniu  konferencji m in istrów  
spraw  zagranicznych w Londynie.

W yłoniono k n n rs ję . k tó re j po­
w ierzono zadanie  zredagow ania 
tek s tu  rozolucii. Rezolucja kom i­
te tu  ma podkreślić  konieczność 
u trzy m an ia  jedności N iemiec, bez 
precyzow ania form y przyszłych 
rządów  w N iem czech.

C 7 E n H o s ł . n w * r . j ą

ZDRAJCY PR7FD SADF.M 
PRAGA, środa 

P rzed  słow ackim  T rybunałem  
N arodow ym  w  B ratysław ie  rozpo 
ezął się w  poniedziałek  proces 
przeciw ko b. m in istrow i obrony 
narodow ej w  rządzie słow ackim  
gen. CATLOSOVI i b. dowódcy 
naczelnem u w ojsk  słow ackich TU 
RANCOVI.

A kt oskarżenia zarzuca gen. Ca 
tlosovi, iż w okresie najw iększego 
zagrożenia niepodległości - Czecho­
słow acji przeszedł na służbę m e 
m iecką, spow odow ał oderw anie 
się S łow acji od reszty republik i i 
w y p o w  edział w ojnę Polsce Zwia? 
kowi R adzieckiem u i p a ń '’wom 
sprzym ierzony m.

GRFH.JA
STRAJK W ATF.'1

PARYŻ, środa 
Jak  donosi agencja F rance 

Press? vcę w torek  p rok lam ow a­
ny został w A tenach 24-godzm n' 
Urajk p rac iw n ików . instytucji u 
‘ytecznosci pubUcznei S n a jk  ob 
ął gazow nie, e lek truw m e, tele 
ony 1 tram w aje.

B A B IA  S A U D Y JS K A
POD KONTROLĄ USA

K AIR, środa 
Jak  in fo rm ują  osoby, które 

rzybyły z  A rab ii Saudyjskiej 
•aj ten  p rzekształcił sto  całko- 
i e  w donię an ktńzką r 
•--k'.m W rhc-dzśe fu n e ry k  

irzy  c ' -o!o- tu ją  bogate złoi 
naftow e tego k ra ju , g rąsują pc" 
postacią tf  ych m  sji na^.anych 
ekspeuów  1 hand larzy , k tórz, 
prow adzą całku  .vltą kon tro lę  
kraju.

rych kilku zn--’ duie się w rządzie 
Schumana, pozostają w ścis-łych 
stosunkach  z clę G aulkem . N owy 
minister finansów i spraw  gospo­
darczych, Rene Moyei. był1, unrze- 
dnio mężom zaufania w dynastii 
bankow ej Rot=ohildóv’ we fran­
cuskich tow arzystw ach kolejo­
wych i publicznym system ’e trans 
portowym Był on również naj- 
czwiniejszym rzecznikiem de 
GauUe’a na te renie tak zw anego 
lewicowego z 'odroczenia wier- 
nycą pryw atnej Inicjatywie libera 
łów.

M inister odhndowy. Re-ne Coty, 
test bratem  nai-zpłnpCTO dyrektora 
pot.ężnei „Co-moarTnie G enerale 
Transatlant-ou* ’ ściśle zwiazane.j 
z am erykańskim i przedsiębior­
stwami okrętowym i  ̂ bankc-wcmi

Pndenkretarz m arynarki Joha- 
nes Dupraz z MRP, rępręyo-ntuie 
zarówno denaid^stów , jak i p o tę ­
żną gnine lvońskinh pr7pmy,slow- 
ców tekstylnych z magnatem jed- 
w abnierym . GiU’em na czele.

Ponadto s im er.ta ine  bractwo 
synarebistów  Izaiecaiace pełnie­
nie zw ierzchnie: :władzv za pośre 
dnietwem dobre---rb specjalistów  
techników  ze '---'-st-kich an tyko ­
m unistycznych n 'S ś  i v's7,vstkich 
denartam entów  adm inistracyj­
nych. działa'acF- 'ateo „trust móz­
gów" dła w iplk!coo kanitahi] re 
prezentow ane nrzez ? socja­
listów: Ju les ^ 'c c ,^e,a, R, Lacos- 
te 'a  I Chr. K r ? w  poza liberal­
nym Rene M er°r'em

Po raz pierv”--y we w soólrzes- 
nsj francuskiej historii politycz­
nej tradycji, w nm acaiacej. by 
w szystkie parlip hv!v konsultow a­
ne zarówno orzez n rezyderta  re­
publiki, ‘jak i óesyanow anego p re­
miera, nie sta ło  sie zadośf Fakt 
ten yostał podyktow any ' chęcią 
wykazania całkow itego zerwania 
z w yklęta partia komunistyczną, 
k tórei p r7Pdetaw'ic'e!j nie odw ie­
dził \u rio l ani Schuman.

(Telenressl

Przemysł Kijowa 
przekroczył aklaii 

produkcji

P rzemysł  Kijowa przed­
te rminowo zakończył  
plan produkcji  19J7 r. 
Zakłady przemysłowe 

stolicy Ukrainy daiy w tym 
okresie produkcję o 38 proc. 
wyższą  niż w ciągu c aj ego ro 
ku 1946, a w y d a jn o ś ć  pracy 
przekroczyła pozicm jrzed- 
woienny.  W roku bieżącym 
przemysł  Kijowa rozpoczął  
masową produkcję maszyn  se­
lekt ryc zn ych, eksk a w a to rów 
o wielkiej mocy,  całv Szereg 
precyzyjnych maszyn  i wiele 
innych, których nie produko­
wał przed wojną.

Trzecia rocznica 
wyzwolenia Estonii

W dniu wczora jszym ob­
chodziła Estonia t r ze ­
cią rocznicę wyzwole­
nia spod ja rzma faszy­

stowskiego.  Przewodniczący  
Rady Najwyższe j  Estońskiej  
R°pur>likj Radzieckiej Weime.r 
wygłosił  z te i okazji1 przemó 
wicnie, w którym podsumo­
wał wyniki osiągnięć narodu 
estońskiego w ciągu 3-ch lat 
od wyzwolenia.  W  tym c za ­
sie odbudowano na terenie 
Republiki _  2187 przedsię­
biorstw przemysłowych.
Zwiększono dwukrotnie po" 
wierzchnię zasiewu oraz udo­
skonalono un rawę roli. R ów ­
nież wielkich zmian dokona­
no w zakresie kulturalnym,  a 
przede wszystkim w dziedzi­
nie rozbudowy szkolnictwa 
powszechnego i średniego.

E a k c Ś K S f s i l e

n r o w a

w Sei*astor*3n

W  Sewastopolu zakoń­
czył się proces p r o w a ­
dzony przed radziec­
kim trybunałem wojen 

nvm w sprawie zbrodni nie- 
mieck rh na jeźdźców faszy­
stowskich. popełnionych w 
czasie okupacji  na Krymie i 
Kubaniu.  Na mocy wyroku 
gen.-pułk. b. dowódca armii 
niemieckiej,  okupującej  te re ­
jony Jenecke,  ma jo r  Willer i 
Alberti, kpt Kobei, Kinne, 
lt. Schwar tz  oraz  dwu innych 
oskarżonych  skazanych  zosta 
ło na 25 lat ciężkich robót w 
obozach pracy. Pozostali  spo­
śród 16 oskarżonych  skazani  
zostali na 20 lat więzienia w 
opozach pracy

Am eryce — Ustawa Taf1 -  H artley, Europie - Plany 
Trum an —  Marshall

Kuilsy p lity k i S c h c m a ć & ^ a

Ch ó m a Ćh E R

Podczas publicznego zjazdu 
członków  partii SED w 
A ngerm uende, W ilh. P ieck

skry tykow ał o-stro po litykę dr. 
S cnum achera oraz oświadczył, że 
jeśli socjal - dem okraci stanow ­
czo n ie  po trafią  się nag iąć do 
w spółpracy, to p lan  s tw o rz e n i 
rep rezen tac ji n iem ieck iej" może 
być z rea llzow m y bez ich udziału  
i aprobaty. P o lityka  k ierow nika  
socjel « dem okratów  jest w roga 
dla n iem ieckich żyw iołów  ro b o t 
niczj-ch t zaprzecza woli n a ro ­
du niem ieckiego, opow iadającego 
się zawsze za ]ednnścią Niemiec. 
P a r t ia  Jedności Socjalistycznej 
dołoży w szelkich starań , aby ta 
w ola znalazła  swego rzecznika 
na konferencji londyńskiej.

W O B AW IE P R 7 F D  U T R A T A  
W P ŁY W Ó W ...

Dw utorow ość polityki Scnu­
m achera p ię tn u je  kom enta 
to r berliń sk iego  rad ia  Ht-r 

bert G essner, tw ie rd 7.ąc, że przy-

S

w ódca socjal - dem okratów  w 
ta jnych  debatach  2 przedstaw icie 
lam i w ładz am erykńsk tch  oraz w 
bardziej o ficja lnych  wypowie* 
dz:acn pod rzas sw ego pobytu  w 
USA popierał Ideę stw orzenia 
zw iązku niem ieckich państew ek . 
Je ś li zaś S chum acher zarów nr 
w N iem czech jak 1 podczas po­
bytu w Szwecji tem u  zaprzeczył 
to  u b ra ł się w m askę k ry jącą  
trm to  p raw dziw e oblicze gdyż 
boi się on u tracen ia  p o p u la rn o ­
ści w N iem czech, zdaje sobie bo­
w iem  z tego doskonale spraw ę, 
że polityk niem iecki n ie  b ro n ią ­
cy postu la tu  jedności państw a, 
n ie  może oczekiw ać poparcia  spo 

. łeczeństw a.

. A T A K  WA P O L S K IE  
G R A N IC E  Z A C H O D N IE

D r. S chum acher z  kolei ba* 
wi w N orw egii. P rzem a­
w iaj on tam  do socjalistycz­

nych studen tów  norw eskich . Po 
przedstaw ien iu  obecn =go położe­
nia politycznego i gospodarczego 
N iem iec oraz n iem ieck ich  w ysił­
ków do ogólnej w spółpracy m ię 
dzynarodow ej, dr. S chum acher 
w ysrąp ił z tw ierdzen iem , że o - 
becna g ran ica  w schodnia Nie* 
m iec je s t tym czasow ą. Dr. S ch u ­
m acher nazw ał ją technicznym  
określen iem  „adm in istracy jną”.—

Rok 1942. gt8
O czekuiąc na upadek ^  

ling radu , T u rc ja  PoC .„e 
grom adzić sw e siły z tir 
nad  g ran icą  radziecką- „ 

Skoro  pi ezydent *n°ne- 
za‘telefonov*at do von 
n a . by go zaw iaao n Jó ,. L 
N iem cy od tąd  będą 
now ego sojuszm ka, d o ^  ^  
d7.iał się od niego, że 'V:.8J 9 
nie N iem cy odnieśli 
porażek w okolicy *' 
g radu . F ak t ten  skłoni’ ^  

.reck iego  prezyden ta  
zm iany decyzji. „

O becnie, post i s r 1 
rząd  tu reck i śm ie tvń. 0 
dzić, że w  okresie  walKi
S ta ling rad , k o n c e n t r s  ^

w ojsk tu reck ich  nad  gi" _ j 
radziecką sk ierow ana t3-' 
przeciw ko N’emcom. ,j 

W dniu  lh  czert ca ł 
r„  tj. n a  4 an i p rzed 
kow an iem  przez hitlfc ’ 
ców  Z w iązku R adziecfofły  
został podp isany  t r  r “' 
n iem iecki tr a k ta t  prz: ’ i 
ni. Od tej chwiM Hi* 0 
m ógł już być spo ko,u 7 
śródziem nom orsk ie  sk^- 
dło sw ej arm ii na  Ba 'K je 
nach, k tó rem u  już nic n 
zagrażało  d

D opiero w  sie rpn iu  _19 
r„  k iedy  zw ycięstw o pa" 5 

u lc2asojuszniczych n ie u » -  c 
już  w ątpliw ości, rząd  tu r . 
k i „zerw ał" sw e stosu11̂  ̂
dyp lom atyczne i gospc^- 
cze z Niemcaiyii. .

• FaKt, ze T u rc ja  Po ś iac 
tak  bardzo  obciążona Vv7'-e 
przeszłość faszystowsi-.a-n 
przeszkodził je i stać sie 5
ju szn ik iem  „dem okratyc
nych“ Stanów Z jedna­
nych.

V .

7 m m y  w

c z s c h o s ł f n ^ a  - K ® '
PRAGA, & Ą

Czechosłowacka ag en c :a
graficzna donosi, że wicepi 
F ie rlinger i m in ister pr^gGłl i
i hand lu  L ausznian, ust^P* .vdei
rządu. Na rm ejsce ich prezy 
B enesz m ianow ał w icepreń 
F ranc iszka  Tym esa, zsś 
s trem  przem ysłu  — Ludni hę y 
kovcovą. O boje sa w ic e p rz s ^ /  
n iczącym i Czeskiej Partii 
D em okratycznej. _ ^

W iceprem ier Tvm es jest ^  $  
cą przew odniczącego p a rla ,n A  

W icepTem ierem  z ram i en a 
w ackiej p a rtii d em okrct '  ^  
m ianow ano dr. S tefana
iia m iejsce U rsin ;'’cgo ktń 
daym o zrezygr.ow aj z teg° & 
w iska

aśw iadcz-rie ministra MOŁOTOWA 
o tym. że .bomba atomowa” prze­
stała już dawno być tajem nics”, 
wywołało jak wiemy burzę wśród anglo­

saskich im peria’ tów. Prasa reakcyjna 
Ameryki i AngUi komentując oświadcze­
nie Mołotowa. stara się wmówić, że być 
może Związek Radziecki zna tajem nicę 
bomby atnmow-j ale tym niemniej prze 
mvsł radziecki lest. zbvt słaby bv kraj 
ten mógł być gospodarczo silny 1 Sarnowy 
starczalny.

Ten slogan prasy anglo-amerykańsklej. 
obliczony na «nwy szantaż, jest jednak 
1uż w samym swoim założeniu fałszvwv i 
sprzeczny 7 cha logika faktów. Prze- 
tr*-sł Zw iar1 ’< Rartzierkiego, to w chwili 
obecnej .teder 1 najsilnicisz.ych przemys­
łów świata, w niczym, jeśli chodzi o t. 
zw. cieZki p r7**mvsł. nip nstepu.iacy k ra ­
jom angIo-amerv*!ańskiej orientacji.
ZSRR stoi w-cód pierw'S7v nb państw w sta 

tystykach śwń-towych je*li chodzi o nro- 
dukcię surówki, stali, węgla i nafty, 
ZSRR ma' niewyczerpane zapaey surow­
ców strategicznych jest krajem  w zupeł 
ności samowystarczalnym pod wzgiedem 
gospodarczym Jeżeli chodzi o prod ikcję 
zboża to Związek Radziecki Jest w cAwi- 
U obecnej jedn-m  z nainow STn:ejszveh 
producentów światowych rdyż w dużej 
mierze zaspakaja potrzeby państw euro- 
nejskich.

Potężne zak’adv przemysłowe Z.agłebia 
Donieckiego i Uralii. gigantyczne zakła­
dy budowy maszyn Leningradu. Zaporo- 
ża. Charkowa. Gorkiego. Czelabińska czy 
Sw ierdloyska wvdaia w okresie obecnym 
ogromne ilości nrort"kcii Iw'k rocznie od 
chwili zakończenia wn;ny j światowej z 
konwejerów fabryk schodzą dziesiaik’ ty ­
sięcy nowoczesnych pierwszorzędnej ja­
kości samochodów’, traktorów  maszyn roi 
etczych, obrahiarek i t  p. Fabryki włó-

metrów tka
1 d ’ a ‘

W rokn h tc ia ry— - n c a w l .  Związku Ra 
i.zieckiegn -oHom prredw njcrn’
— poziom 1940 roku —

W czym krv je  się t.»l*Tnniea azybk;ego 
rozwoju przemysłu radsieckiepr” — 
„Plan przem j słowy, powiedział w 1931 r.

G eneralissim us STALIN 1est odzwierciedla 
niem żywej 1 praktycznej działalności mi 
lionów ludzi”. —

A praktyczna i żywa działalność milio­
nów ludzi, to przekroczenie planu, uzys­
kane przede wszystkim na ćroaze szlachct 
nago współzawodnictwa pracy, na dro­
dze racjonalizacji procesów wytwórczych.

Dzień 19 listopada 1947 r. wejdzie do 
historii rozwoju przemysłu radziecki-go 
Naród radziecki walcząc o wypełnianie 
pierwszego powojennego planu pięciolet 
niego rzucił dnia tego w drugim roku oię 
ciol-otki nowe zup-łnie hasło. — WYKO­
NAĆ POWOJENNĄ PIĘCIOLATKĘ W 
CZTERY LATAI

W ciągu czterech la t wzmocnić gospn 
da-kę państwa* Przedterm inowo zapewnić

produkcji w stępują obecnie w nowa fa­
zę współzawodnictwa.

Wyścig pracy, współzawodnictwo, nie­
zwykle szeroko rozwinięty ruch wynalaz­
czości wśród robotników. wszs’Stko to da 
je pełną gwarancję, że naród radziecki 
wykona powojenny plar pięcioletni w 
1949 roku.

Przodownicy wyścigu pracy w Związku 
Radzieckim dawno już zastanawiali sie 
nad problemem i możliwością wykonania 
pięcioletniego planu w okresie krótszym. 
Nad tą niesłychanie ważna dla ekonomi 
ki radzieckiej sprawą, pracowało riziesiąt 
ki inżynierów i techników, ekonomistów 
i działaczy gospodarczych. Organizacje 
party jne  długo i skrupulatnie badały mo 
żliwość jak naileDSzego wykorzystania re

pracy w  przem yśle radzieckim  sa ’hial 
ważniejszym czynnikiem pozwalłjjfiL'1̂  
oczekiwać pozytywnych rezultatów w 
wyrr, wyścigu pracy narodów radrńwk

Szereg fabryk w Leningradzie rzo

na

l i i i r m m i M m i m m i i m i m m i m i i m i m i H i m m i m i i  m i n i m u m
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i i i m t i m i i i i i i m i i i M u m m i M i E i i i M i i m c m m i m i i i i i m i i i i i i i i m i T
ludności odzież 1 żywność. W Jak n a j*  
krótszym okresie zaleczyć rany wyrzą­
dzone przez wojnę, przy jednoczesnym 
zwiększeniu potencjału ekonomicznego 
kraju.

Hasłn rzucone przcT robotników miasta 
— bohałcra Leningradu spotkało sie z 
niesłych uyni entuzjazmem mas pracują­
cych cal,go Związku Radzieckiego.

— Pięciolatka w cztery 'a ta : — nowe 
hasło naroau radzieckiego donosi się ze 
wszystkich ośrodków pr-emysłu ZSRR 
od Zagłębia Dcmeckiego do Uralu od 
Zagłębia Kużmecki-ęo do Karagandy. od 
Charkowa do dalekiej położonej za ko­
łem biegunowym Workuty, miasta za­
kłady przemysłowe, fabryki, kopalnie, szy 
by naftowe, które przedterm inowo wyko 
nały w rok.u bieżącym swój roczny plan

zerw przemysłowych, najracjonalniejsze­
go wykorzystania kadr pracowników. Do 
świadczenie dwuletniego wyścigu pracy, 
wykazało, że nie bacząc na tru d -e  cele 
postawione przez powojenny plan plęcio- 

• letni, dzięki szerokiej mobilizacji wszyst 
kich sił, można je na rok wcześniej osią­
gnąć. Jest to możliwe tvm bardziel że ra 
dzieckie plany gospodarcze dają zasadni­
czo tylko dolna granice wytwórczości, da 
ją pewnego rodzaju osiągalne minim um 
— Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą ża za 
den plar nie może brać pod uwagę dosło 
wnie wszystkich zasobów sił i możliwo­
ści przede wszystkim technicznych które 
w m iarę swego stałego rozwoju stwarza­
ją nowe bardziej doskonałe w arunki pra 
cy.
L I te  nowe, ciągi* udoskonalane warunki

M n-
kwie już w tej chwili zorientowo1" ‘ jj 
w swoich możliwościach i zapew ’’,fl 1 
w roku 1948 osiągną one puziom h ’"0'5 
cji przewidziany planem pięcioletnim 
rok 1949.

— „Żyjemy w takim okresie, ośwb J  
Ją robotnicy fchryk radzieckich, w ’ ’ ' 
nie wolno zat-z- mywać się na osfcnic^ 
tych w-nikacb Powinniśmy i rr.usimy 15 
naprzód”.

— Z oświadczeniem takim  sPntvI' q^ v 
się w  chwili obecnej wszędzie, ne 
stkich zebran;ach poświęconych
niu przedterminoyzego wykonania P’Ę 
letniego planu.

W ykonanie w roku 1949 
planu pięcioletniego noriawi 7 w5aznk ^  
dziecki w szeregu światowych poieu 
podarczyeh W roku tvm Związek "od* 
ki stanie się róumież największym P 
ducentem energii elektrycznej, prr>d|,'c” 
jąc 82 m iliardy kilowatogodzm rorznit 
orzewyższaiac tym samym o 4ftV» n "’’1" 
przedwojenny. Osiągnięcia w d ijed l 
produkcji energii elektrycznej sa 
bardziel charakterystyczne, że nrzed 
wolucja Rosja prawie, że zupeło’e n 
produkowała energii elektrjycznei pi 
oomocy białego węgla” — energii wo'

•Teżeli chodzi o przedterm inowe wyb, 
ni»nie planu pięcioletniego w rnln.b-t"',^ 
to już w chwili obecnej Związek 
ki posiada obszar zasie*>,ńw zimow'” 
który przekracza zeszłoroczny o 10 m :*'0 
nów akrów.

ct?— Hasło robotników lenieoradzkich 
to się dziś hasłem całego Związku 
dzieckiego, który  wstąpił na teren e’5", 
zawodnlctwa pracy 0 w ypełnienie po’'v° 
i» rnaj pięciolatki i tym samvm zano'*T 
nie szerokim masom pracujących dobr0 
b”tu. Zapoczątkowany przez naród 
dziecki ruch jest najlepszą odpow :’'”  
aa m achinacje podżegaczy wojennycb-

NARÓD RADZIECKI PRAGNIE 
JU I DLA POKOJU PRACUJĘ.

PawłowełŁ
}
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NAAZYM HASŁEM 9 0  JU 

ILIO*
DZIESIĄTKI MILIONÓW

o-

PRACY W POLSCE I 
nj; PRANC.1I. Suituw taki Itr/y w
- .''-Kliszych i najleijie.j zro/.u 
Ij. ■ ch interesach narodowych i 

7l"o\vycri obydwu narodów, 
. >ntc:e ach ut >va nio pokoju 

■fi.nvoju dfmokracji.
£ ^tói ! derm>k,ac'a sa nteroz- 

 ̂ '-n ie ze soba zw :aznne. Wal* 
ję. * reakcją, ''aka toczy dzisiaj 
. ®;a robotnicza Francji, Włocn 

'nnyeh krajów znajduje n*j* 
U, **ą sympi-tię l poparcie k>o* 
j t c  polskiej klasy robouucccej 
‘ 1 ddiirh mas ludowych gdyż w 
..pWocznym raciiunau jest to

k a  o  z w y c i ę s t w o  s ił
QUitOJL NAD SILAMI WOJNY

bpreig stosunków miedzy naro 
na podstawach trwałego 

3 ‘tiu jest najważniejszym celem  
wrnniezneS rxńi1yki Rządu Pob  
Skieę-o. (jjHt PODSTAWOWYM

* ‘u£em i:m  i*01.,K tI.J  PARTII 
RDnOTNICZEJ 1 CAŁEGO POL 

lJKGO NAHODU. 
tt̂ VaIka o pdbucb rwanie trw ale- 

pokoju w Europie 1 na św ie-
m ów i di lej tow. G om ułka

1̂7 rozgryw a się przede w szyst- 
J h l  na  odcinku fńeaiieolęipi. An 
~osaska rcaikcja po ukończeni" 

?.iny zapala ła  m iłością do rv.e- 
t>leckich kap ita lis tów  i schum a- 
^ r o w s k ic h  hd.lerowców, dyszą- 
*‘’ch żądzą odw etu za klęskę wo 

hJią N iem iec N iem cy nie Drze- 
v aly być cen tra lnym  problem em  

tropy ; polityki m iędzynardc 
.!Ęj- N iem cy zostały ob jęte  txw. 
f , bom M arshalla  i są. podobnie 
y: : po p ierw szej w ojnie św iato- 

y" faw oryzowane przez kapitał 
■ kiosaski.

j ,  i p ro testy  i sprzeciw y naro - 
jJ*"'. k tó re  na jb a rd z ie j ucienpiia- 
/ ,dŁ  sku tek  ag resji niem ieckich 
M tń re , w  rezu ltacie  tak ie j poli- 

n.ie m ogą nie czuć sie pono- 
7-ńie zagrożone przez N iem ce, so  
| ‘0Rascv reakcjon iści odpow iada­
li groźbą zawarcia odrębnego po 

z Niemcami. Polityka t ik a  
Niem iec świadczy, że skie- 

^"‘at.a ona jest p .zeciw  poko.k - 
i" W Europie i ma na ostu od 

Udowę gospodarczej i polityez- 
Potęgi Niemiec, a przez to sa 

71'1 agresji memiecKiej, atoraby 
^(yty w szv:,tkim była skierowa

przeciw Polsce 1 innym naro
"9* słow iańskim .

^ k o n fe re n c ja  m in is trów  strraw  
T erm icznych , k ló ra  w  dniu  dzi-
yiszym  rozpoczyna się w Lon-rt _ .
m ie  w ykaże, czy dyplom aci 

ó??tosascy cofną sie z tej niebez 
ę pc?nęi drogi na k tó rą  w kro - 
pjfli, c7y też m ają  zam iar b rnąć  
c?lę i po te j drodze — mówi tx>w 

^h u łk a .
W obronie pokoju i inte­

resów Polski będziemy na‘ 
dal prowadzili nieugiętą i 
bezkompromisowa walkę 
— stwierdza dalej tow. uo- 
^ulka. — Na straży P °k o

muktacji ludowej | cały 
bóz demokracji światowej 
na czele z klasa robotniczą. 
Na straży pokoju, wolności 
i suwerenności narodów sto 
ja partie komunistyczne i 
marksistowskie we wszyst­
kich kra juch. Podpalacze 
wo itnni nie rnotra iuż da- 
le| szantażować demokra­
cji amerykańskim monopo­
lem na bombę atomowa, 
?dyż — jak oświadczył mi­
nister Mołoiow monopol 
ten dawno sie skończył.

Mówca przypom ina, że p ie rw ­
sza w ojna św iatow a wyi-wała 
sjkxI panov>a.iia k ap ita łu  , 3  
część św iata  -  te ry to riu m  ZSRR. 
D ruga w ojna św iatow a w yrw ała  
z łańcucha państw  kap ita lis ty cz­
nych k ra je  środkow ej i poiuda: lo 
wej E uropy i popchnęła daleko 
naprzód św iadom ość roootników  
i m as pracu jących  w e w szystkich 
państ\yach  kapitalisćycznycH.

W większości k ra jów  k a p ita ­
listycznych k lasa robotnicza wy 
rosłe już NA SW IaDOM Ą SWO 
ICH CELÓW. ZORGANIZOWA­
NĄ SIŁĘ SPOŁECZNĄ. Sięga 
coraz śm ielej po należne Jej p ra ­
wa. zrzuca z siebie Ideologiczne 
okowy starego św iata. D ośw iad­
czenia dw óch w ojen św iatow ych 
i sta le  rosnąca św iadom ość k la ­
sowa m as ludow ych, są dow o­
d n i .  że św iat kap ita listyczny  mo 
że uw ażać Iż zaszkodziłby swoim 
w łasnym  interesom , gdyby w aiy ł 
się na ponow ne zburzenie pokoju 
św iatow e go

Zw iązek R adziecki i państw a 
dem okracji ludow ej nie m ają  za­
m iaru  narzucać innym  k ra jom  
swoich form ustro jow ych , lecz 
nie mogą się one biernie przyglą 
dać przygotowaniom Imperialir- 
mu -światowego do zniszczenia 
Ich form ustrojowych W ierzy- 
my. że system  socjalistyczny ma 
w szystk ie szanse zw ycięstw a nad 
system em  kap ita listycznym  w po 
kojow ym  rozw oju stosunków  mię 
dzy narodam i. Ni** możemy ied- 
nak po godzić się — stw ierdza z 
naciskiem  m ów ca — I nigdy nie 
pogodzimy się z aktami ingeren­
cji jednych państw  w sprawy v.e 
wnętrzne drugich krajów i  akta 
ml przemocy i gwałtu, jakich do 
konywuje Imperializm amerykan 
skl na narodzie greckim z pró­
bami podporządkowania sobie 
państw słabszych przez kapitał 
amerykański przy pomocy tzw. 
doktryny Trumaua I planu Mar- 
snaila.

G łupstw em  Jest tw ierdzen ie  
p ropagandy  reakcy jne j — podkre 
śla tow. G om ułka, że kom uniści 
w ystępu ją  przeciw  udzielaniu  po 
mocy am erykańsk ie j k ra jo m  euro 
pejskim . Partie marksistowskie 
zwalczają tylko próby niszczenia 
demokracji i podważania su w e­
renności państwm łe j 1 narodo

JEDNOLiTY FRONT 
ZDAŁ EGZAMIN

w ej poszczególnych krajów  pr ez 
fu stoją wielkie i nie.wycie* dolarow ych dyplomatów' operują  
^ on e s i łv ,  Z S U R , kraje de- cych obłudnym i hasłam i pom ocy.

N?e w y rze W rre m y  s*e suwerenności

n o r o d o w e ; za  d o ta ry
*Jikl na św lecie nie uw ierzy że 
PaGka P a rtia  Robotnicza pnaę- 
-■'■''stawia się p rzy jęciu  pomocj 
bi, przez Polskę d la od

Idziemy zawsze na uczciwa Wspój

Przed rokiem zdawaliśmy sobie sprawę z wielkiego 
znaczenia, jakie mieć będzie umowa PPR. — PPS dla zw y­
cięstwa obozu dt-mokratycznegu, dla rozwiązania wszyst­
kich stojących przed nami zagadnień. Dziś możemy stwier­
dzić, że nadzieje jakie wiązaliśmy z tym faktem spełniły 
się całkowicie, że UMOWA PPR — PPS BYŁA I POZO- 
SIAJE NAJWAŻNIEJSZYM ELEMENTEM p o l s k i e g o  
ŻYCIA POLITYCZNEGO, była i pozostaje Ka MIENiEM 
WĘGIELNYM GMACHU POLSKI LUDOWEJ.

Ale w ś)vl iw ie  dośwjałk./.rń 
minionego noku takie stw ien l '.e 
nie lięd/.ie nicMytsilarczająee dla 
pail 11 ,* i ocerny Zjnaicy.eiiia umowy.

Jccl dzifs lniuieon rzec/.ą jawną, 
że z.łiacz.euie urnowi PPH— PPS  
pi* da ile  zam knąć w ram ach  
problem atyki w ew nętrano-poli- 
t> w n .j Polaki, że zarówn*) sa ­
ma ii'ino\VH, ja.k 1 p,ni.klyka jej 
realizacji «Ut« się czynnikiem  
nioziudankcf wa)jl w całokształ­
cie w ydarzeń na arenie nim dzy  
n(trod&n d|,

Wszęd.zit tam. giteie klasa ro­
bol nicza zwarła sw e szaręgi, 
gdi/.ie oba nurty ruchu ndmtni- 
c /,g o  potrafiły — w taikie.li czy 
Innych fonmach — pojączyć sw e  
w ysiłk i — w s/ęd zie  tam j-csie- 
*uiv świadikanii Z'Wy>'iestwa obu 
Zil dem okratyrznego na.d reak­
cyjną agenturą oboegn im periali 
zniu, jesteśm y św iadkam i szyb­
kiego poetepu na drodze odbu­
dowy gospodaroze). um acniania  
sw obodnego, suw erannego byiu  
na.-odów P rzykładów  nip trzeba 
szukać daleko: Kratę dem okra­
cji ludow ej stanow ią przykład 
aż nadto w ym ow ny.

I na odwrót. W szędzie tam, 
iruzie — w rrzul-Pirie polityki 
praw icy snojal- d'slfitII5yt!?żlilf,lf3".i! 
— nie udało się scem entow ać  
jedności klasy lObotiiiczej — 
wszędzie tam jesteśm y św iadka  
mi p->stęipująeyrh prób fasz.yzn- 
cji politycznej zapr>.edawan’'a
najżywotnicjs7..yrh interesów  na 
rodowych, w przęcnnią kraju w 
rydwan dolarow ego im peria li­
zmu. Przykładów  znów nie Pvr- 
ba szmkar • daleko: przekład
Francji m ów i łam  za siebie.

Na tym tle jasno za.rysou uje 
się m iędzynarodowe znnejem e
u m o ip  PPR — J M S  ' i reaiiza-. 
cja zasad współpracy jednolito- 
froTiTowej w Polsce. Przekreślone  
zoelały  rachuoy reakcji na od-

uiuku polskim , a pnz-ez to wz.nioc 
niany zęsla,! św iatow y front an­
ty i n i,p w ktli s l y Cz. n y . M i ęd z. y na ro. 
do we znaczenie urnowy 1’lMi — 
PPS i rcrcznnj praktyki tej re- 
ali7.ae.ji p o le g a  w pierwsz* m rzę 
dzie na tym, że sta ia  się ona 
pow ażnym  czynnikiem  mobilGa- 
oji sił postępu i pokoju w  in ­
nych krajach, że obnażyła fałsz 
leg en d !, przy pomocy której 
praw ięow i przywódcy socjal-dis- 
mokracji próbowali uzasadnić  
Swą popij kę rozliijatiia klasy 
rtilSMiiIf/.tj i współdziaitania i. 
reakcją i obcym i,imperializmem. 
Stu u- tej Itórudj s.piowadzai się 
do zastraszeni i d /kitaezy i czbni 
kó'W partii socj'i.li,s,:\ e /n \c li że 
■jtidiiinlrly front jes,( f., aił) przy 
pomocy której km nunbr chcą 
pochłonąć socjalisty,czuie skrzy­
dle ruchu . robotniczego, że jed- 
noliily front o*nauza faktytszaie 
u.iiicisst wionie'tt-iro sikrzydla. Tak 
argum entow ał WRN w Polsce, 
tak arKumentowal Blnm  w& 
Francji, tak argum entow ali pr/.y 
wódcy praw icy socjaldem okra­
tycznej w skuli m iędzynarodo­
wej, uzasadniając sw e®  coraz 
wraźnh)jjfe;8i tomlę-ncję dtpć.irul- 
wueni/.ac.ji zbanKrutow mej dru­
gie) m iędzynarodów ki.

Roczna pra;ktyka realizacji u- 
m owy jędnplitn-frpntow^ej w 
Poksce jest najlepszą od,powie, 
dzią na, wszysitikie tego rodzaju  
argtirnepty. R ozplłatem  realiża  
c.ji zasad iediyoliteyrn frontu by­
ły  nie tylko sukcesy na odcinku  
wallti 7. reakcją, n a .oćlicr,nku od­
budowy krain i w ykonania pla­
nu trzylefriiagn. nie na w szyst­
kich odcinkach fnaazęiZo życia 
nomdiiw-ngo. R ezultatem  reaiiza 
cji jednolitego frontu było 
w zm ocnienie — liczebne i organi 
zacyjne — obydwu partii, żarów  
no PPR  jak i PPS.

Np  tle doświadczenia f ra n cu ­

skiego, gdz’e zap row adzona  w 
ślepy zau łek  przez swe p ra w i­
cowe k ierow nictw o SFIO trać1 
z m ies.ąca na m iesiąc autorytet 
1 w pływ y w  narudzm — dośw iad 
czenie polskie, dośw iadczenie 
w zm ocnienia obydwu p w tii tknę 
ki” tak ty ce  fro n tu  jed.nnli-tego — 
posiada  g łęboką w ym ow ę, dem a 

’ śk jijąc  rzekom ą troskę  p raw icy  
o sile ru ch u  socja listycznego  ja ­
ko jeszcze jeden  wyk eg przęsła  
n ia jący  istotna tiaść polityki 
w asali im perializm u am erykań­
skiego.

P ra k ty k a  rea lizac ji jednolitego  
fron tu  pols-kiej kla.sy ro b o tn i­
czej p ra k ty k a  zw ycięsk iej w alki 
z re ak c ją , p ra k ty k a  u g ru n to w a ­
nia d em okrac ji i su w eren n o śc i 
k ra ju , p ra k ty k a  u m ocn ien ia  o- 
bydw u w sp ó łp racu jący ch  p a rtii
— s ta je  się w coraz w iększym  
stopn iu  drogow skazem  aia ca łe­
go międł-ynarotlowego ruchu ro- 
botniozeno, n w p ierw szym  rz.ę- 
d/.ia d is lew icy socjalistycznej, 
k-fóra dąży do w prow -.dzem a 
ruchu  socja listycznego  na nowe 
tory rozw oju .

Im  szybciej 1 sp raw n ie j p rze­
biegać będzie proces pogłęb ie­
n ia  je-dnolitego fron tu  w eodzien 
nej k o n k re tn e j p racy  im pełn iej 
p rzezw yciężane będą is tn ie jące  
tu i ów dzie irudności. tym  do­
nioślejsze będzie m ięd zy n aro d o ­
we znaczenie jedno litego  frontu  
k la sy  robotniczej, tym  w iększy 
będzie nasz  w kład  w zw ycięstw o 
sil postępu , pokoju ' i dem okracji 
w skali św iatow ej.

ZYGMUNT GARBIEN

264 000 łon
zboża

Y Y N .K f AKCJI SCIAGANIA
PODATKU GRUNTOWEGO 

W ZBOŻU
Od początku trw an ie  akcji ścią 

gam c podatku  gruntow ego w zbo 
żu do dnia 18 listopada br. z ty ­
tu łu  podatku  w płynęło do p u n k ­
tów* z.s- du ogółem ok. 264 tys. 
ton zboża.

Najwdększe ilości zboża dosłai 
czyły w'ojew*ództwa: poznańskie
— 71.911 ton. pom orskie — 48 495 
ton, warszavvskie — 26 287 ton.

Tydzień Prasy
PPR

TYDZIEŃ W CZASIE OD 23 DO 30 BM. PRZEZNAi JZONY J*łST 
NA SZEROKĄ PROPAGANDĘ I EFEilOWSKIEJ PRASY PARTYJ­
NEJ P. N. „TYGODNIA PF ASY PEPEROWSKIEJ”.

W okresie tvm nastapi wzmozon c-opaganói i paihd vch *e 
specjalnym uwzględnieniem „TRYBUNY ROBOT’NICZEJ ‘ i „TRYBU­
NY WOLNOŚCI” Przewidzianych jest 1 pnier»rowaaizanvci. szeres ak­
cji. mających na celu zwiększenie poczytności tyoh pism oraz ooy ek- 
s;.enie ich kolportażu. W tym celu Wojewódzki Komitet PPJ w Kato- 
wdcach moDilizuje podległe mu organa pur;v jne i członków* Partii, za­
równo na odcinku miejskim Jak i wielskim. d* szerokie, akcji roz­
powszechniania, przeprowadzania masowego kolpor.ażu fabrycznego 
ulicznego i domowego pism partyjnych oraz ro'_szere»nn- Koiportaln 
na odcinkach dotychczas zaniedbanych, okazywania plamom wszelkie! 
pomocy i tp.

KULMINACYJNYM PUNKTEM TYCH PRZi GOTOWAŃ I AKCJI 
BEDZ1E UKAZANIE TĘ W DNIU 30 BM. 1000-NEGO NUMERU ..7FV 
PUNY ROEOTNICZEJ” f O  BEDZIE *>BCHODZOrfE B. UROCZY­
ŚCIE I POŁĄCZONE Z CAŁYM SZEREGIEM IMPREZ I UROCZYS­
TOŚCI.

Ostatecznym celem .Tygodnia Piasy Fepernwskiel' e**1 jak naj­
większe spopularyzowanie organów prasy partylnoj z „TRYBUNA RO­
BOTNICZĄ” i ,.TRYrBUNA WOLNOŚĆ1’ „ i  cze’e i umożliwienie 
dotarcia tych pisn.i do najszerszych ‘ mas narodu, a przede wszystkim 
do r*k wsrystkicn robotników i chłopów.

Nie może i nie porwinno być świadomego robotnik* chlor* e r  
inteligenta pracującego, który b\ sam nie czytał i nie pi ZTczyniaZ 
się do roipow-szecnniania pism panvinvch  — tych pism. które niosą 
mu uświadomienie, obiektywni informacje, bronią Jego interesów, sa 
przewodnikiem, doradca i przyjacielem w trudnej 1 ciężkiej walce o 
lepsze jutro mas pracujących, ich Ojczyzny 1 całego świata —

t i

HUTA
F L O R ( A N “

W DNIU 13. XI. BR. HUTA 
„FLORIAN” sw ą sum aryczną pro 
dukcją  tonażow ą osiągnęła wjpśó 
kość naznaczonego je ; p ianu  ro ­
cznego.

W ykonanie rocznego p lanu  pro 
dukcji hu ty  poaaje  tabelka:

Produkt

koks
surów ka
stal w e w lew kach 
w-mobj* w aico,Yane 
taśm a zim ne wauc. 
podkow*y handlowce 
różne  odlewj

Wyk. p lanu 
w %

96,2 
113,1 
93,7 

107,4 
92,6 

* 90,8
96,4

ogółem 100,2
Wykobanietn w to in  13, XI. br 

rocrae tr- p lanu  p rodukcji • huta 
w ykazała  ponow*nie. iż w  juiszym  
ciągi za jm uje  czołowe miejsc* w 
h u tn ic tw ie  polskim .

KOPALNIA 
tlWtfcEK“

Rudzkie Z jednoczenie Przem y  
siu W ęglow ego zam eldo\sał o 
Centralnem u Zarządowi P Y \, ż 
w  dniu 22 bm. knpam ia ,,W i­
rek. ‘ w ykonała  przedterańnowc 
ustalony dla ninj państwow y  
pl^n w ydobycia na rok 1947.

P oniew aż kop. „W irek” jest 
pie,ru szą , która tegoroczny  pism 
w ydobycia już  w ykonała Cen­
tralny Za*-ząd Przem yślu W ęg ' 0  
wago w ystosow ał pism o do Na­
czelnego D yrektora Pudzkiegc 
Zjednoczenia P W. m i  Kmieto. 
wiczt* z podziękow aniem  dla za 
togi wyrmienionej kopalń- ora2 
ndipowiedm telefonogram  do m i­
nistra przemyska i handilu tow*. 
Mino*.

N a  f r o n c i e  w s p o l / s w o d n i c f w a
1000 NT I 100T *S7Y ZFSPÓL 

WSPÓŁZAWODNIKÓW  
CZPW PREMIOWANI

D yrekcja G kw irkiego Z.jedno- 
czei,.a Przem vsłu  W ęglowego wy, 
znaozyła nagrody  dla górników 
swoich kopalń, k tórzy  spiszą ty- 
sią,.-zną urnowe i ro7,po*-V.ną dru-

o w*spo!zaw*od-

P O D  H A S Ł E M
—wtHtmaHmuti t.oitMUUHiHiniiiiNiiimimmuuniMHiiiitułmHiiiiriiiiirinr-s «■

o liany struktury spó dzielczości
o b r a d u  e  s fo l 'c y  i;-gi Z j a z d  D e l e g a t ó w  » S p o łe m «

W zagajeniu wioeprezes „Spo­
łem” Bieniek przypomniał, iż Kon 
qies Spółdzielczy, który odbył s.ę 
rowno trzy lata temu w Lublinie, 
postawił przed polską spółdziel­
czością sprawę dem okratyzai ji 
szeregów spółdzielców i zażądał

°bd
la

owy naszego gospodarstw a
t r 'iowego, ze 
- p lan  M arshalla  bez w*aż- 
w 'r’h  powodów. W szyscy nato- 
v l a Pt zdają  sobie sp raw ę! że 

STANOW ISKO BYŁO 
h^r‘VKTOWANE INTERESAMI 

IS K I-
Nie wyrzekniemy się su­

werenności narodowej za 
5ą4ria sumę dolarów j nie 
Oń idziemy ood kometłflj ob 
cej i szkodliwej dla Polski

^  óo ijtuk i
U d\viei-dza tow. G om ułka przv 
ki ^Liyycb oklaskach  tysięcznych

ltP,  t r ó j  d e m o k r a c j i  l u d o w e j  w y -  
j,,t?-9l już  s w o j ą  w y ż s z o ś ć  nad u s ir u  
L 1] k a p j i ś ł i i s ty c z n y m  —  s tw ie r d z a  
jj ' 3  to w  G o m u i k a .  c h a r a k t e r y z u -  
{ w k r ó t k i c h  s ł o w a c h  pAWslawo- 

'LC i ą g n i ę c i a  P o l s k i -  L u d o w e j ,  
a f e a m n i e a  n a s z y c h  o s i ą g n i ą ń  je s t  
L ’^ zo p r o s ta  kolega ona na tvm. 
h„ "sunyli y(iV °d s t e r u  władzy ka

Rzad Polski od-

pracę ze wszyslkimi ludźmi di lirą i |  0 dq,ra r,ic7.pnia się od kram ikar- 
*u'«lr7amv wszvstkicn . tzw neutralności politycz­

ne), za która często ukryw ało się 
rodzime wstecz.nictwo. Obecny

l, - ‘tsfów i obszarników , „żei, z jed- 
ą ®*.Vkstiiy w szystk ie  t\ órcze  siły 
^ r°t!u w jiMinym fronc ie  pracy,  że 
j J ^ o w a l i ś m y  jednolity /ront klasy 
^  'dnicz.ej i jedność  działania obo- 
V, d e m o k raty czn eg o  Muwimy klar 
I 'o b o tn icz e j  i narodowi tę  pro.d ] 
y v‘c!ką prav dę, że tylko własny 
lt ,,a'Kk narodow y przyniesie P o l s c  
l),.’ ze ju tro ,  że łako  naród je , t c ś -  
j kowalami naszego narodowe- 

Usu.
Polska Partia Robototcza 

d ow iod ła , ż e  i ^ t  partia c.z\ 
Pl1. że cele które sobte sta 
v 'ia od oow ia  dają najgteb- 
®?vnt celom narodu, że bu 
. u fe Pohkę wolną i silną 

do nad wszvTtko stawia 
w ałunie |ei niepodległo

^  i suwerenności

woli, lecz zwalczamy wszystkich 
jawnych, czy zamaskowanych wro­
gów.

Walczyliśmy z Mikołajczykiem i' 
Jego'klika Życie dowiodły jak słu­
szną była 'a walka. Crly naród prze 
kuna' sie dzisiaj, kio brani! Polski 
i jej praw do Ziem Odzyskanych, a 
kti zdradza! ją i wysługiwał się 
obcym wywiadom.

Wychodzimy Z założenia, że: :nte 
resów Pobki można najlepiej bro­
nić przez utrzymywanie łączności 
i współpracy z partiami robotniczy­
mi innych krajów. Szczególnie cen­
ne sa dla nas więzy sojuszu z Fran 
cuską Partią Komunistyczną — 
stwierdza tow. Gomułka przy burzli 
wych oklaskach —.

Nie ma takich spraw, które różni 
łyby naród polski i naród fruni:uski. 
Wszystko nas łączy, a nic nie_ dzieli’ 
Pragniemy w oóluie budować trwa 
iy pokój, wspólnie zwalczać groźbę 
odrodzenia się agresji niemieckie.' 
i wspólnie walczyć z siłajmk imperia 
lrzmu zagrażającego wolności i su­
werenności narodów europejskich.

Tale jak wolność, sił- i rozkwit 
Piński związane są najściślej 
utrwaleniem naszego ustroju de­
mokracji ludowej, tak samo wiel­
kość, rozwój i suwerenność Fran 
cji uzależnione są od złamania reak 
cji francuskiej i od objęcia władzy 
przez francuska klasę robotniczą i 
masy ludowe. Będziemy zawsze do 
stronie te j Francji, którą' repie :cn- 
tuie Francuska Partia Komurffsty- 
czn* I wszyscy szczpasy demokraci 
iranruscy. T. Frtncj* bt«We zaw­
sze s nami

Francji Thor*«r TrancJI w»'czą- 
.  to ludu pracv, polak. k'*sa r«- 
'utnicza i cały Dolski iwial pracy 
ryczą jak najszybszego zwycięstwa 

nówi na rai ^ńczenie tow Go- 
mufta wśród libr-ymiai ł tiugo 
nlemiiknącb) ow acj

rozwój spółdzielczości możliwy 
jest dzięki polityce aospodarczej 
państwa demokracji ludowej. 
Zjazd musi nakreślić dalsze, plany 
rozwoju, przystosow ując organ i­
zację spółdzielczości do polskiego 
modelu gospodarczego.

Musimy zm obilizować masy 
w okół spółdzielczości

Po powołaniu prezydium (zjaz­
dów; przewodniczy wicemarszałek 
Szwalbe) głos zabra) Prezes Rady 
M inistrów tow. Józef Cyrankie­
wicz,

Obecny zjazd — mówił tow, 
Premier — tak, lak każdy kon- 
gie», zamyka jakiś eta.p a jedno­
cześnie rozpoczyna nowy. N iniej­
szy zjazd zamyka okres organi­
zacji wielkiego ruchu spółdziel­
czego w 0 drod7.onei Polsce. Dzię­
ki istniejącym  formom ąospo lar- 
czym w naszej demokracji ludo- 
wei — r o z w i j a  swą myśl mówca 
— spółdzielczość polska z&jęfa 
trzecie miejsce w ów ecie. s tw a­
rza iąc sobie takie możliwości roz­
woju, jakich by w innym ustroju 
mieć nie morda.

Obecnie przyszedł czas - -stw 'er 
dza tow. Premier — na upo-ząd 
k >wan # zdobytych pozycji, na 
normalizaoję ferm pracy, ca roa 
bodzjois ini0 .latvwy gospodarcze 
ezerośdah mas zrzesaonych w 
ąpołdzielo^cti i na lepea*—lienir 
im ak naA-iekszegc wpłyav-u na 
cały system organizacyjny sp -1 
dar słezose Przyszedł czas n< zak­
tyw izow anie ma* i na powiększ* • 
aie tym samym iA  w klaau oc-

W Warszawie rozpoczął obrany Drugi Główny Zjazd Delegatów  
„Społem", który zająć ma się zmianą struktury spółdzielczości w  
Polsce.

Pierwszy dzień obrad poświęcony b y ł  pracom sprawozdawczym  
i zatwierdzeniu bilansów za miniony okres.

W obradach bierze udział 108 rl-legaiów. wyłonionyćh w w yn i­
ku spóldzielezj ch v yborów samorządowych na szczeblu pow iato­
wym i w o j e w ó d z k i m  Na zjazd przybyli: Premier Cyrankiewicz, 
m iceprcmicr Korzycki. w icem arszałkowie Sejmu Barcikówski i 
Szwalbe, ministrowie: Minc, Dąbrowski, Kaczorowski, Lechowicz, 
Dąb — Kocioł. Osóbka — Morawski. Rapacki. Putek. Rzymowski 
i Podcdwom y, przewodniczący KCZZ tow. Witaszew ski, prezes 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni RP Pszezólko\yski. prezes Zw. 
Samopomocy Chłopskiej Dura i inni zaproszeni goście.

dolnego do spółdzielczości. Ten 
nov,*v okres staw ia prz.ed spół­
dzielczością nowe zadania. Mów­
ca wymienia te DOdstawowe za­
dania tak: umasowienie akcji wy­
chowawcze], konieczność je szcze 
mocniejszego związania m acy z 
całokształtem przebudowy gospo­
darczej Polski, konieczność dalsze 
go usprawnienia wszystkich ogniw  
spółdzielczych I wreszcie — sze­
rokiej mobilizacji mas wokół spół 
dzielczości i pogłębienia pracy 
oddolnel.

R ozw iązanie palących 
zagadnień soóW reiczości 

rriaże nastąpić tylk o  
na drodze 

zharm onizowanego 
zespolenia pracy 

spółdzielczości z  Państwem
Następnie w icemarszałek Szwal 

be udzieli! głosu przewgdniczące- 
rau Komitertu Ekonomioznego Ra­
dy Ministrów, mmietrowi p~ze- 
myehi i hamoiu tow Hilaremu 
'Jlocow i. >

Ministe- Mmc wita na watepie 
if-gi zjazd spółdzielczy życząc 
nu powodzenia w pracach. Mów. 
ca zapewnia, ze kierownierwo po­
lityki go*podarcz Rządni i Rzą*- 
jaJto całość, są Łajzywiej zainte­

resow ane w pomyślnych wyni­
kach prac tego zjazdu. W na­
sz; m modelu gospodarczym roz­
w iązanie stojących przed nami 
zadań n e jest możliwe tylko na 
płaszczyźnie państwow ej’ Nie jest 
ono możliwe również tylko na 
płaszczyźnie spółdzielczej.

r o z w ią z a n ie  i t Zy  b o -
WIFM W HARMONIJNYM ZE­
SPOLENIU DZIAŁALNOŚCI 
SPÓŁDZIELCZOŚCI I ROLI 
KIEROWNICZEJ PAŃSTWA.
7 tego też wzolędu od wyni­

ków tego ziazrtu zależy bardzo 
wiele, gdyż zależy ooeń ukształ­
towanie się niezmiernie ważnego 
czynnika gospodarki polskiej.

Spółdzielczość polska — konty­
nuuje mówca — przeszła od k o n ­
gresu luoelskie-go w ielką drogę, 
s ta ł- się masowym ruchem, w iel­
ką siecią gospodarczą i dystrybu­
cyjną oraz ważkim czynnikiem 
naszej ekonomiki. Ta droga, n'e 
pozbawiona załam ań i t-udności 
szła DOtnrzez rw icrnn . nie tvlfkc 
bezpośrecn’«j wrogośći przeciwni­
ków demokracji lodowe^ ale i »ta 
rycłi (rzhodlłw-ch traA'*cti prze­
sadów Fakt że na dziele wzvTn 
zreżdzie oądzie omawiane ta jre  
podstawowe zademe, jak n r.i-inna 
str& turj ,*po«!siMa-Oócl. weLam*- 
je -sa te, ta  gpóFdsfleleBaść ■ tRofc

nieuniknionych trudność  w ycho­
dzi na ogół zwycięsko. Społeczny 
ruch. jeżeli jest napraw dę wiel- 
kim ■ j żywotnym, przystosow uje 
się do nowych w arunków  i wy 
ciąga wnioski z nowej sytuacji. 
Spółdzielczość postawiwszy na po 
rządku dziennym swego zjazdu 
zadanie zmiany struktury wyka­
zała, że jest wielkim i żywotnym 
ruchem. Sytuacja istotnie wyma­
ga poważ.nech i gruntownych 
zmian. W ymaga rozwiązania pa­
lących zagaanień spółdzielczości 
wiejskiet wymaga też bardziej, 
niż dotąd, zharmonizowanego ze­
spolenia pracy. spóHzMrzośel z 
Państwem, Jak już to włdać 7 za­
mierzonego kierunku reform, pój­
dą one naszą sppr-eflrzna polską 
drogą — konkluduje minister — 
drorą poszukiwania naszych wtes 
nyoh po’skich roredązań.

PrTwnćwieiłlfi nrpzesa
Ż P rkO W S łG ętK

S-orawozdanie z działalności 
„Społem" w latach 1944—4fi zło­
żył orezes Żerkowsld. W  toku 
sw -go przemówienia ryrezes Ber­
kowski. oodkreślił zasługi działa- 
czy spółdzielczych z Prezydentem 
Bierutem na czele, którzy zaraz 
po wyzwoleniu, już 'esienią 1944 
r. uczynili wszystko, by snółdz.iel- 
czośó włączyć do życia Polski Lu­
dowej, Od tego momentu rucho­
wi przyśw ieca hasło: „W szystkie 
siły do dyspozycji demokracji lu ­
dowej’’

Prezes fcerkowskł stwierdził da­
lej, łż państwo ludowe oczekuje 
od spółdzielczości sorganfzowenia 
tempu produktów rotoych i w y- 
ms-aay m*ęto v ftateum * w s i  
SpóWmwtcwośó obok eektors nań- 
stwowegc wSrwv bfć rćwyie* 
wspcłorrjaoiŁŁŁor«r -yntjj tpo- 
l y s r a e j i  Płyn* S ą j  pcwajmr 
ta dsati w zoLare* • n y * w » *
ćnaśe.mew, K ,

gi tysiąc umćrw 
nactwo pracy,

Obie nagrody przepadły Av u- 
dziale gómikorr kop „ATakosab- 
H'y":

Ładować- Salonek Jerzy oraz 
ładowacz tego samego oddziału, 
Adamczyk Jan zobowiązali się 
w  dn'u 8 bm. przystąpić do w y­
ścigu pracy — byłą to tysiączna 
umowa GZPW. Obaj rębacze 
otrzym ali dyplomy i p< 2 tys zŁ 
prem ii

Tysiąc pter*.vszą umowę zaw a­
rli ręnpcj Kuc Paweł z rębaczem  
K tiendą Pawiem. Otrzymali dy­
plom y i po 3 t>*s. w orermi.

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE 
P. W  

W PAŻDZIFliNTKU
W październiku br. Rudzkie 

Zjednoczenie Frzem ysłu \V5ęglo- 
wpgo ydobyło 684.675 ton iwe
w rześniu 632,995 ton). ykony- 
w ując w pażd7,ierniku br 108 8 
procent planu, Zjednoczenie u- 
plasow ało się na drugim  m iej­
scu w przem yśle.

Sł-fośród kopalń Zjednoczenia  
piarw sze m iejsce pod w zględem  
w ykonania  planu w ydobycir za­
jęła kopiunia ,-W irek” w  Ko- 
chlow lcach osiągając 116,1 proc. 
planu. D rugie m iejscę przypadło  
kopalń:' P a w eł” w Chebtiu — 
115,6 proc. K opalnia ^W alenty 
— W aw el” w Rudzie Śl. w ykona  
ła 111,1 proc. planu, zajm ując  
nriojscr trzecie.

Przeciętna w ydajność R u d z ie  
go Zjednoczenia z każdym  naie 
siącenn system atyczn ie w zrasta.
W  marcu br. w ydajność na 
d r ió u k ę  w ynosiła  1.265 kg. w 
oz-erwcu 1.308 k« na dniów kę 
w lipcu 1 329 kg na dniówkę, a 
w paid.-dami.ku 1.336 kg uc  
dm ówlię.

&

O aw pniu za jYtereeowrnia się 
współ*av. odn.ictwem p-a cy
śv i ad czy fakt, iż ua kopalni 
Waleń ty-W aw el” stanęło  do 

• łe - tu  38 zespołów, przv czym  
v> akcji tej uczestniczą na.wet 
starsi w iekiem  rębacze.

S'poś"6d górników o cz.otnwej 
w ydajności w mie--;acu p.nżdzier 
n ku w ysunęli się rębacze.

Maclo* H*mryk z kop , , l \ ’8'en  
t y - W a w a l -  w  R u d z i e  S l .  —  3 3 3  

proc normy.
* f " i l  * Jur * kop Paweł"

» Ihebir u — 363 proc n^wrny.

w  w k* B o.ju z kop „Pa- 
weT’ w OLohasu — 29L pnoę

I
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Przed N ajwyższym  Tryounalem  Narodowym stanęło 40 zbro­
dniarzy - katów Oświęcimia. Odpowiadają za cie-rp.enia zadane- 
tysiącom ludzi, za m ękę i łzy tych, za którym i zam knęła się brama 
obozu - kaźni. Prokurator na rozpi a.wic powiedzt-1 o nich. ludo­
bójcy. To iest określenie za Mabe nie odzwierciedla one w całości 
ich zbrodni. To nie ludzie. W historii w szystkicn narodów, we 
wszystkich językach św iata nie ma wyrazu, którym można by ich 
nazwać. Ich określają czyny wstrętne, zbrodnicze, nieludzkie.

Spójrzcie na zdjęcie. Ileż ludzi ich Łstnień przed tą bramą po­
zostawiało w szystko co w  ich życiu było piękne. Ileż serc ludz­
kich staw ało na moment, w  chw ili przekraczania progu bramy. 
Gdyby tylko, te mom enty położyć na szali sprawiedliwości, wyrok  
już byłby jasny. Śmierć. Śmierć za mękę tyrięcy.

Oskarża ich nie tylko prokurator. Oskarżają ich tyciące wdów, 
dziesiątki tysięcy sierol i całe rzesze kalek, tych którzy m ieli szczę­
ście, albo nieszczęście przetrwać obóz - każnię.

Na zdjęciu brama obozu oświęcim skiego.

N A  C Z Y M P O L E G A J Ą
mmmmi i i i y — r" 1 1  ■ mmmmmmmm msmmmmmmammm

PR0IEKT0WA1IE ZMIANY 
1  S r O Ł R Z I E L C & C Ś S I

Przedstawiciel Polskiej Agencji Prasow ej PAP jrzepro- 
wadzit wywiad z prezesem Zarządu Głównego /  v id tk u  
Rewizyjnego Spółdzielni RP., ob E. Pszczółkowskim  — 
na tem aty, związane z obradami Głównego Zjazdu Dele­
gatów  „Społem" w dniach 25 i 26 bm. w W arszawie:

— Jak- j^3t geneza decyzji 
'^ręejiTowaa oni a obecn.e zmian

t e z y  ciąg procesu aś^łęcim skiagD
Cynizm oskarżonych

t «rte ln o ść  w tMZfe
tłumaczą „chorobami'»

Pokończenie ze str. 1-ssej.
Zgodnie z lin ią  sw e; dotychcza­

sow ej obrony, Liebenhejnsehel 
s ta ra , się w  dalszym  ciągu zbaga 
telizow ać swój udzia ł w  se lek ­
cjach, a podpisyw anie odnośnych 
rozkazów  nazyw a „pap ie rkow ą 
robotą". Jeden  z p rok u ra to ró w  
pow ołując się n a  zeznania P oh la  
z p rocesu norym bersk iego  jeszcze 
raz odsłan ia  K rętactw o i cynizm 
oskarżonego.

N astępn ie  głos zabiera obroną, 
s ta ra ją c  się zw rócić uw agę Sądu  
na fa k t karnego  przen iesien ia  L ie 
benhansch la  ie s tanow iska  ko ­
m endan ta  obozu za rzekom e h u - 
m a iu ta in e  obchodzenie się z 
w ięźniam i W odpow iedzi na  to  
p ro k u ra to r stw ierdza, że Ldebeti 
hensche1 został odw ołam - z te j 
funkc ji na skutek wstąpienia w  
związKi m alzeńsłue z Kobietą nie 
cieszącą się sym patią Gestapo.

pt->7 
i oso

Najkrwawszy koł obozu 
dase wymi|Oiqce odpowieczi

Tako następny  zeznaw ał w d ru  
gtni dn iu  prucesu U ntersturm * 
fu eh re r M aks Grabner. k ie ro w n ik  
c id z ia łu  politycznego JEDEN Z 
NAJKRWAWSZYCH KATOM' 
OBOZU morderca nitp-rzełiczo* 

nej rzeszy w ięźniów  i jeńców  
radziecKtcu. O skarżony cynicznie 
w ypiera się swej w iny, s ta ra jąc  
się ją  przerzucić  n a  wspołoskar* 
żonyeh. Twierdzi, że n ie  m iał 
żadnego wypływu na los ąrę^ztjf 
wp.nych. W ypiera się rów nież 
przynależności do SS. Co do 
sw ei dz’a!alności w  obozie G rab 
ner przyznaje, że ze w zględów  
służbow ych był k ilk ak ro tn ie  kie- 
roOTiikiem egzekucji, lecz decyz 
je ich w ykonania n ie  pochodziły 
od niego. O skarżony podnosi ja* 
k,, sw oją „zasługę" przydzielanie 
w ;eźniów do różnych orać w  o* 
bozie, często n aw et kancelaryj*  
nych

Na py tan ie  przew odniczącego 
Sądu, co w łaśc iw ie  oskarżony 
rc-b.ł w  obozie, bo w  sw oich ze* 
snan iach  podał tylko to czego n ie  
robił, G rab n er odpow iada, ż, zo­
sta ł p rzeniesiony jako u rzędn ik  
policji a będąc zupełnym  lai* 
kiem " p o .p rz y b ic iu  zapytał,_ co 
w łaściw ie m a ro-bić. O dpow iedź 
oskarżonego w yw ołuje na  sal. 
śm iech.

O dpow iadając na jedno z dal* 
szych py tań  przew odniczącego 
dotyczące ew idencji spalanych, 
k tó rą  G rabner _ p row adził ódpoj 
w iada on, żc n iezw ykła śmiertel* 
ność w  obozie tłumaczył sobie 
„chorobami ja k  tyfus i flegmo  
na.

N astępnie szereg pytań  zadali 
G raonerow i p rokura to rzy . Na 
py tan ie  ilu  w łaściw ie w  Oświę­
cim iu  było rozstrzelanych więź*

niów  i czy liczba 25 ‘ysięcy Iest 
zgodna z rzeczyw istością, G rab- 
n er da.ie odpow iedz; w ym ijające. 
Jeden  z p roku ra to rów  w nosi 
o p rzedstaw ien ie  iednsgo z dowo 
dów rzeczowych, stw ierdzającego  
że G rabner był członkiem  SS i 
NSLiAP. czego sie uporczyw ie 
w ypiera. Dalsze py tan ia  dotycią 
te rm in u  rozpoczęcia w ie lk ich  
tran spo rtów  w ięźniów  kierowa* 

nych przez głów ny u rząd  bezp :e 
czeństwa Rzeszy. O skarżony daje  
w dalszym ciągu w ym ijające od 
pc-wiedzi. Co do akcji gazow ania 
tw ierdzi, że z oddziałem politycz 
nym  n ie  m iał rit-a wsipólnego. Na 
pytanie, czy przypom ina sobie 
p ierw sze gazow anie p róbne na  
bloku l i  — G rab n er stw ierdza, 
że chodziło tu o transpoTty Ro* 
sjan. M iał się jednak  o t* m  do 
w iedzieć już do fakcie. Co do 
tran spo rtów  przekazyw anych 

przez G estapo z K atow ic — 
G rab n er zeznaje, że było polece* 
nie natychm iastowego rozstrzel'.* 
wanta tych wieźntów, G rabner 
n ie  przypom ina sefcie jak  często 
odbyw ały się egzekucje, ale 
p rzyznaje, że 4 do 5 razj brał w  
nten udział

G rabner przyznaje także że na 
polecenie R rich sfu eh re ra  DuKO* 
NAŁ ZNISZCZENIA \K T  U flJ  
ZOWYCH I ŚLADÓW AKCJI 
GAZOWANIA. N atom iast _ nic 
m u nie jest w iadom ym  o wiesza 
n iu  ludzt za nogi pooczas prze* 
słuch iw ań  w  oddziale politycz­
nym. Dalsze py tan ia  dotyczą za* 
k resu  w ładzy oskarżonego Au* 
m eiera odnośnie egzekucji. Grab 
ner zeznaje, że Aumotcr t Mai* 
del brali udział w konferencjach 
z Hoessem dotyczących egze* 
kucjt.

Lekarz-morderca
Jak o  następny  zeznaje A-imeier 

Prosa T ry b u n a ł o zezw olenie skła 
dan^a zeznań w .postępowaniu do 
wodowym , gdyż n ie  ma n ic  do 
ośw iadczenia. Do w iny się nie 
przyznaje. R ów nież M aria  M an- 
del w yp iera  sie w inv t n ie  skła* 
da żadnych w yjaśnień . Oskarżo* 
ny K raus podobnie jak  t popr :e 
dnio w ezw ani, prosi o m r ineść 
złożenia w y jaśn ień  w  cz.;»st; skła 
dania zeznań przez św iadków . Do 
w inv też się n k  przyznaje.

D łuższe zeznania składa oskar 
żony K rrm m er; zeznania doty­
czą jego w stąp ien ia  do SS oraz 
działalności przed 1943 rokiem , 
tj. do chw ili odkom enderow ania 
go do O św ięcim ia. Z«Jt»r'e. że 
przy egzekucjach m igow ych mu 
siał być obecnym , jako  lekarz 
PRZYZNAJE SIĘ DO ZGŁA­
DZENIA KH.KC WIĘŹNIAREK 

* » . ?K#a> y..< łew ffS

ZASTRZYKAMI Z FENOLU 
ORAZ ASY STOViiANIA PRZY 
W l’MiERZANIU CHŁOSTY

F unkcja  :ego m iała  polęgać :yl 
ko na stw ie rd zen i', wytrzymało* 
ści w ięźn’a. K ram rr.er p rzeprró ra  
dzał rów nież przeg lądy  m karskie 
o”az kazał cl astarczać sobie *kT»w 
ki ciała św ieżo zmarłych wteż 
ntow, celem dokonywnia badań 
nad tkankami głodującymi. P rtv  
znaje się do o d b ie ran ia  w ięź 
niom  Przyborów  Toaletowych, któ 
rych  brakow ało  w szp ita lu . Na 
py tan ie  przew odniczącego, dla* 
czego oskaiźony ty  ierdyj że 
SS*mani u lrega li się o udział w 
egzekucjach K ratnm er zeznaje że 
OTRZYM YW ALI ZA TO DO* 
D A T K O W I PRZYDZIAŁ WOD 
KI I SPIRYTUSU. łtusprawa 
trwa.

J W u k ttj rą lu y c h y y s g ^

-  Spraw a zrman w  stru k tu rze  
' spółdzielczości do jrzew ała w  cią 
g?u o sta tn ich  m iesiecy. J e s t to 
Wj-nik dyskusji i często n aw et 
dość su ro w e1 k ry tyk i. Krytyka 
ta oKazała się pozytywna i opinie 
jakoby k iytyka rpóldzteiczości 

jbyła walką ze spółdzielczością, o*
>załv się jak najbardziej tał* 

azywe. Spółdzielcy w szystk ich  de 
nokrctycznych grup po litycznych 

'd-osz x do w spólnego poglądu  o 
konieczności podstaw ow ych amr&n 
s truk tu ra lnych .

— ? czym polegają pro kty
n raa ^ rzedti-zone ja „nowi?

-— Z am iast dotychczasowej w iel 
i  te j hu rtow ni, jaka  ie s t „'Spo­
łem  ’ i jednego Z w iązku  R tw t* 
zyjnego p ro jek tu jem y  zorganizo* 
w an ie  w ;e ;u  zw iązków  spółdziel­
czych. opartych  na typach spół* 
dzieli.i. fiviązk.i te  bedz prowa* 
dziły działalność gospodarczą o- 
raz .ew izy jn a  i instzukcy.ino * 
organizacyjną bedą one posiaaa* 
ły w łasny sam orząd.

Poza tym  przew iduje się cen­
tra ln y  związek tspóldzielczy, któ 
rego gfów nvm  -aaan iem  byłaby: 
rep rezen tac ja  spółdzielczości, cżu 
w an tę  nad  jej ogólnym  rozw ojem  
prow adzenie działalności wycno* 
w awczej j szkoleniow ej, koordy­
n ac ja  p lanow an ia  spółdzielczości 
1 kon tro la  n ad  w ykonaniem  pla* 
nu, p row adzen ie  kon tro li den* 
tra] i nadzorow anie działalności 
rew izy jnej poszczególnych zw iąz. 
ków.

— W *a'.'.m kierunku idą p ro * 
ję k ty  zrr ars na w iejskim  odcm - 
KUŹ__

— W ychodzim y tu z założenia, 
że o d s ta w o w ą  kom órka n a  w si 
m a być gm inna epółdzielnia Sa* 
moroomocy C hloptkiej.

Pow iązaniem . gw aran tu jącym  
pomoc gospodarczą, organizacyj*. 
ną. p lanow a działalność, równo* 
m torne i sp raw ied liw e zaopatrzę 
n ie  spółdzielni gm innych, ntezu 
leżnie od ich położenia w  te ren ie  
-  pow inna być insty tucja , poło* 

zona jak  najb liżej tych spółdziel 
iii, a za tern -,v m ieście pow iało  
wym. Dlatego doszliśmy do uz* 
Kudnioncgo poglądu o konieczno 
ści tworzenia -powiatowych zwtaz 
ków gminnych spółdzielni Samo. 
pomn-y Chłopskiej.

— Co oznacza z pow iedź hvo*
rżenia przedsiębiorstw państwo*
\  - spółdziójczyćh?

— Is tn ie ją  w ażne odcinki ży* 
cia gosoodarczego w których 
Państw o jest szczególnie za in te re  
sowane, a w  k tórych  n te  ma wy* 
specjalizow anych spółdzielni, jak  
np. handel zbożem, handel za* 
graniczny, o b ró t m ateria łam i wfó 
kienniczym i. Dla tego typu go­
spodarki pow staw ały by przed*

K O N F E R E N C J A
warszawskiego aktywu 
ZWM i 2KW „WICF

W ARSŁAW A. W  dniiu 23 bm. 
o d b y ła  sie  p ierw sza , po p o d p i­
sa n iu  um ow y o w spó łp racy , u  a r  
szaw sika k o n fe re n c ja  ak ty w u  o,r 
g an iza c ji ZWM I ZMW „W lcl“.

Po p rzem ów ien iach  poo it;i,l- 
nycłi, w k tó ry ch  m ów cy p o d k re ­
ś la li fa k t z ac ieśn ia jące j się 
w sp ó łp racy  m iedzy  ob iem a orga  
m izacjam i m łodzieżow ym i, w y­
g łosili re fe ra ty : sek,r. 7 a rz . Głów 
nego ZM W  „tY ici' 1 ob. Stasiak 1 
w iceprzew odniczący  Zarz. Głów 
nego ZWM pt-s. Jerzy Moraw­
ski, o m aw ia jąc  znaczenie ideolo 
gjczne i p ra k ty c z n ą  rerkizację 
um ow y.

W; ożyw ionej d y sk u s ji omó 
w iono zagadnienie w spółpracy  
m iędzy bratnim i organizacjam i,

Po podsum ow an iu  d y sk u sji 
przez posła M orawskiego, u-
chw alotin  rezohicję , s tw ie rd z a ­
ją c ą  m. im.:

A k ty w  ZW M  i ZM W  „W ic i“  
p e r t a  n ^ w ^ a

*espr.łi,' u '. /y ć fk ie  siłv  orsf.i 
nr/hcji c h i d / i - ż o w y i l i  w 
ce lu  o s ta te c z n e g o  w y e lim i- 
nowanJa wpływów mikołaj- 
c ryŁ ow sk tch  na \v*j“ .

slęb .o rstw a raństv"ow c * ,*ipa* 
dzjelcze. k tó re  w  zakresie  kon* 
kre+nej działalności gospodarczej 
w ’nny podlegać odpow iednim  re  
sor+om państw ow ym , w  zakresie 
zaś ogólnych zagaonteń  ąpołdziel 
czych — nadzorow i cen tralnego  
zw iązku spółdzielczego.

U nikn iem y w ten  sposób — 
jak  pow iedzia ł m in is te r M tn r - 
dub low ania i diyutorow nści. 
Dzięki w spółpracy apara tu  nar*  
dlowego p ań stw a  i spółdzielczo* 
ści, um oziiw -m y bardzei racjo­
nalny  rozdział tow arow  pom iędzy 
poszczegom e sektory.

— Jak ie  korzyści może osiąg* 
mu- w  swyg* rozw oju  spółdziel* 
czość. dzięki projek tow i n ym  Łuńa 
n o m ? _

— Chcemy uzyskać w iększą ela 
styczność i operatyw neść ap a ra ­
tu  spółdzielczego, k tó ry  będzie 
zdolny do spraw niejszego rea* 
ńzow ania ogólnej planow ej dzia* 
łalnoścj gospodarczej. Chcem*.- u* 
zyskać możliw ość w iększej ofie* 
kj nad dołow ym i spółdzielniam i, 
Sctślejsze pow iązanie cen tra l ze 
spółdzieln iam i, lepsze zaopatrze­
n ie  tych spółdziem i, a co za tym  
icizie — row nem iern iejszy  roz* 
wój zarów no spółdzielczości dolo 
w ej, jak  i jej nadbudow y w posta 
ci związków.

D rogą specjalizacji cneem y o* 
siągnąć zbkw idow anie ..łańcusz* 
k a” w obrocie tow arow ym , 
zm niejszen ie  m arży  zarobkow ej,

a więc t .potanienia kosztów ho* 
średni ctwa

— O/y w  nowęj strukturze 
czymailt s-jWleczny mu of 
większa role, niż do.ychoyaa!

— W nowej sta oktuize uzysku* 
jem y wtekszy w pływ  spółdzielni 
na centrale, czego trudno było by. 
oczekiwać oc tak wielkiej i od* 
ległej oo doiowei spółdzielczości 
organizacji, jaK „Społem . mag* 
niem y, ażeby spółdzielczość stając 
się b rdnej prawnrm apanrtern 
w yzyskała rów m eż swoją 
treść potec-zną, ze w a „  jącą m_ 
mobilizowanie szerokiej incjaty  

wy społeczne* dla realizowania  
planowej działalności gospodar­
czej Państwa, w ciąganie Szero* 
kich mas członkowskich do wal* 
ki o reahzację planu i o  jednio*  
sienie proaukcji rolniczej. W ięk­
szy udział czynnika społecznego 
w  prac** spółdzielczej da się  wy* 
zysjtać w  projektowanej struktu* 
rze przez tworzenie sam orządu
p rzy  poszczególnych contraiacn, 

podczas gdy dótychczasow r 6am<. 
rząd  n ie  m iał dostatecznego Wjpły 
w u na  codztenną p rak t-  czną dzia 
łalność gospoda;cza spółdziel* 

czości.
— W przebudów  ,e s tru k tu ry  

— kończy swe uw agi p rezes 
Pszczółkowski — czuwać Dęazie' 
m y n ad  tym , ażebv został zacho 
w any  cały dotychczasowy, nie  
ty lko  m ate ria ln y  doroDek spot* 
dzielczości, aie ażeby został zacho 
w any i w ykorzystany aktyw  pra* 
cowniczy i fachow e Kadrv spół­
dzielcze Aktyw ten w inien  jednak 
bardziej wydatnie niż do-yoh* 
C7,as służyć interfsom  ,na„ prra- 
cujących w m ieście i_ interesom  
mas chłopskich na wsi. ,

mrnum
OdBUDOW A L IN ii KOLLj O- 
wjEJ WARSZAWA —MAe BORK

W o sta tn im  czasie p rzystąp iono  
dc u k ład an ia  drugiego to ru  ko le­
jow ego M albork  — Iław a. Z cnw i 
lą ostatecznego zakończenia tych 
p rac, nastąp i u ruchom ien ie  n o r­
m alnej kom unikacji ko lejow ej na

W ACŁAW
OBSŁUGA TYSIĄCA  

CIOŃ
W czasie narad y  Pr7j

. j |odf
kow  p racy  na  D olnym  
vdelow arszxatow ców  Pr .^dk-: 
baw ełny  w  P.eszyc.. °  ' J'

tra s ie  W arszaw a — G dańsk  — P rzędzaln ia  w  P ie s z y c a c h

:u , Pa %&-
R ykaczew ska zapowiedział® r.oP

„jjęćie obsługi tysiąca

i *  - f
Kie zostaną odremontowane, by w  nowym  sezonie rozpoc-j.ąć P

we1*

S tan  flo ty lli ryback ie j w zrasta. W sezonie zim ow ym  kutr*' 1 j ^

W Gdyni istn ieje Zjednocze-le Stoczni Rybackich. Stocznie 
dz<?ce w  skład Zjednoczenia w ykazują ożyw ioną działalność, s 

nie budują i  rem ontują kutry rynackie.

Gdynić przez Iław ę M albork  — 
Tczew  P rzez oaouaow an ie  m ostu  
n a  W iśle pod Tczewem , E lbląg  u -  
zyska bezpośrednie połączenie ko 
le jow e z G dańskiem .
OBNIŻKA TARYFY NA LINII 
LOTN. WARSZAWA—GDANSK  

Z dn iem  1 g ru d n ia  br. obniżo­
ne zosta ją  ceny  b ile tó w  na przelo  
ty  sam olo tam i pasażersk im i na 
tra s ie  W arszaw a —• G dańsk  i z 
pow rotem . Cena' b ile tu  n a  ty m  od 
c inku  w ynosić będzie 2.400 zł. 
zam iast 3.500 zł.

P O Ś W I Ę C O N A  O . U ,  L .
m»fii iMłlacje“O h m ie  „

Ob Nawacki Zdzisław z Knurowa pisze:
Dnia 6 . 3. 47 r. pisałem wniosek do Urzędu 

Likwidacyjnego w Rybniku o przydzielenie m* 
jakichkolwiek mebli.

Dnia 16. 4. 47 r. dostałem udpowiedź żebym 
przesłał pieniądze na koszty manipulacyjne 
w kwocie 54 zł., w przeciwnym razie wniosek 
mój nie będzie rozpatrzony Pieniądze wysłałem 
w dniu 21 4. 47 r. i od tego czasu nie mam żad­
nej odpowiedzi.

Równocześnie zaznaczani, że jestem repatrian­
tem z Warszawy kompletnie zniszczonym pod. 
czas powstania warszawskiego. 1 
• Przyjechałem do Polski z Niemiec 2 listopada 

1946 r. z rodziną składającą się z czterech osób.
Ponieważ nie jestem w stanie kupić sobie żad­

nego umeblowania, bo zarobki moje są zbyt 
minimalne żebym mógł marzyć o sprawieniu 
sobie najpotrzebniejszych mebli.

Zmuszony więc byłem prośba swoją skierować 
do Urzędu Likw. w Rybniku lecz jak wyżej za­
znaczyłem prośba moja dotychczas nie została 
załatwiona
Nie wiemy 7. jakich powodów sprawa ob Nawac- 

kiego nie została dotychczas załatwiona. Wiemy 
jednak — i wiedzieć to powinien każdy urzędnik — 
i~ o załatwieniu każdej sprawy, pozytywnie lub 
odmownie, należy powiadomić zainteresowaną oso­
bę. Co do pobranej opłaty musimy przyznać, że nie 
była ona zbyt wysoka. 54.— zł za sześć miesięcy 
, manipulacji" to całkiem niedrogo. (Rpd.)

0 . U. L .  w Cieszynie
załatw ia wnioski w ciacfutłwćch d n i !

Ob. K. F. (nazwisko i adres znane Redakcji) na­
desłał do nas list o następującej treści:

Pewna osoba złożyła wniosek do O. U. L. w 
Cieszynie o przydzielenie je j rzp.czy poniemiec­
kich znajdującycn się pod jej dozorem.

Dnia 2-3. 10. 47 r. otrzymała ona odpowiedź, 
Ił decyzją Opiniodawczej Komisji Społecznej 
z dnia 22. 10. 47 r. wniosek jej został załatwiony 
odmownie, że rzeczy zostaną jej zabrane 1 mu­
szą być przydzielone tym osobom, które dotych­
czas nie mają żadnych mebli. -

Dnia 3 l ł .  47 r. zjawił się u niej z przydziałem 
w ręce pewien obywatel i zabrał maszynę no 
szycia marki „Singer" za cene sz« -unkowa zł. 
250 — (orzedw.) przy czym oświadczył, iż nie 
jest krawcem, lecz krawczynią jcs. jego żona. 
Jak wynika z przedłożonego przydziału, przy­
dzielono mu maszynę na wniesione przez niego 
podanie w dniu 29. października 1947 r. Innych 
rzeczy jak łóżka, tapczanu, szafy do tej pory 
nikt nit odebrał, a przecież nie ulega wątpliwo­
ści, że gdyby były rzeczywiście takie osoby któ­
re nie mają mebli, pospieszyły by, aby zabrać łóż­
ko i inieć sposobność się przynajmniej przespać. 
I czy to nie jest rzeczywiście rekord, złożyć po 
danie 29 10. I 3. U (tj. po 2 dniach) otrzymać 
przydział, (odliczam 2 święta w tym czasie). Nie 
każdy na pewno ma takie szczęście. W 1945 r. 
wróciłem z tułaczki bez grosza i nie miatem czym 
palić Złożyłem wniosek do O. U L. w Cieszynie
0 przydzielenie mi nieco węgla poniemiecniego, 
opłaciłem, podanie zł. 5.— Lecz niestety skiero­
wano mnie zawsze tam gdzie już węgla nie bvło. 
W końcu porzuciłem starania. Zainteresowałem 
sie tym, komu tak szybko przydziela się rzeczy
1 stwierdziłem że pan ten, który dostał maszynę 
jest urzędnikiem w O.U.L., ma mebli pod dostat­
kiem i brakowało mu jeszcze maszyny, a żona jego 
nie iest krawrzynki — jak o- w-bdezył, — lec?

, ur/cihiipHa w Zarządzie MtihjskUh w Cu-sy/nlt 
Należało by slwieid/.ić czy naprawdę nie miał 
O. U. L.. w Cieszynie podań !V-przydział maszyn 
do szycia złożonych np. przez wdowy po zamor­
dowanych przez hitlerowców, czy też po pole­
głych żołnierzach polskich dla których może tika

nadesłał

maszyna stanowiłaby źródło utrzymania — moim 
zdaniem na pewno.

' Radosnym byłby fakt, te  O. U. L. w Cieszy e 
załatwia wnioski obywateli v tak krótkim czasie 
gdyby me to, że , pan ten, który dosial maszynę 
jesl urzędnikiem w O. U. L r  Mamy nadzieję, że 
tak Op.niooawoza Kom. Społeczni- jak i O. U. Ł 
zbadaja powtórnie sprawę i udzielą nam wyjaśnień.

Sądząc na podstawie opisanego wypadku wszy­
scy zainteresowani sprawą kupna mebli poniemiec­
kich- powinni by — zamiast pisania wniosków — 
złożyć podania o przyjęcie do pracy w O U. L. w 
Cieszynie. (Red.)

Poaanie znJkto ja k  k a m ftra
-  pozostał ty ik o  śląa w azinitniku

Ob. Wojniak Stanisław ze Zbrosławic 
do nas list w którym pisze m. in.:

Dnia 4. lutego 1946 r. wniosłem podanie do
- O. U. L.-u w Bytomiu pod L. dz, 406 o przydzie­
lenie mi mebli, a m. m. i maszyny do szycia. Do­
wiedziałem się jednak, że ni maszynę do szycia 
musi być osobne podanie, które złożyłem, ponie­
waż przydział maszyn jest zależny wyłącznie od 
Katowic Do powyższego wn-osku ząłączyłem 
zaświadczenia i opinię Powiatowego i Okręgo- 

' wego Związku Inwalidów Wojennych, gdyż tego 
wymagały przepisy. To wszystko zostało wysła­
ne przez O. U. L. w Bytomiu do Katowic O ile 
chodzi o O. U. L. w Katowicach to nie mogę na­
rzekać, gdyż podanie moje o maszynę zostało 
przychylnie załatwione w przeciągu paru dni 
i przesłane do O. U. L. — w Bytomiu, celem 
bezpośredniego załatwienia. W dniu 23, 3. 46 r. 
otrzymałem zawiadomienie z Katowic treści na­
stępującej:

„Oddział Wojewódzki w Katowicach Wydział 
Ekonomiczny L. dz. 3605 E 3 W 80 46 do Ob. 
Wojmaka Stanisława w Zhrosławirach m Wol­
ności 25 pow. Bytom Oddz. Wojewódzki T. Z P. 
w Katowicach zawiadamia, że podanie Ob* va le - 
ia z dnia 4. 2. 1946 r. przesiane zostało Wydzia­
łowi T. Z. n w Bytomiu do bezpośredniego za­
łatwienia. Za dyrektora — naczelnik wydziału

- inz, kierownik oddziału mgr. W. Piechowic?", f
Po upływie kilku dni od otrzymania powyższe­

go pisma zgłosiłem się w T. Ż. P. w Bytomiu 
Oddz Ekonomiczny. (Numeru nie pamiętam).

Byłem u mecenasa Adamczyka i u jakiegoś ob. 
kierownika oddz. ekunomicznego, którego 
nazwiska również nie pamiętam. Ilekroć przyby­
wałem do T. Z. P, okazywało się, że są prze­
szkody a mianowicie: magazyn się przenosił, albo 
przydzielanie było wstrzymane itp. Sprawa ta 
ciagneła się aż do 25 gruonia 1946 r.

W styczniu 1947 r. wyjechałem do sanatorium 
na kuracje V/iosną 1947 r, po powrocie zacząłem 
znowu składać wizyty w T. Z. P. I znowu to 
samo: odsyłano mnie od referatu do referatu, to 
do miejskiego. Ale w końcu nerwy moje 
odmówiły posłi szeństwa ' I zacząiem 2 i 3 razy 
składać wizyty pod rzad Wszystkim inżynierom, 
referentom i kierownikom ilu ich tam było, i w 
końcu dowiedziałem sie, że moje podanie wraz 
z załącznikiem znikło jak kamfora, pozo ;tał tyl­
ko ślad w dzienniku, iiczba 1 data wnł/nięcia z 
Kctowic, i pod jakim numerem zostało wpisane 
Jest to L. dz. 2518/46 z dnia 23. 3. 1946 r. to
wszystko co wychodziłem w przeciągu dwu lat. 

jest gdy giną podani: interesantów. Wszyst- 
, o jedno czy „z* śladem", czy też „bez śladu". 
Zazdrościmy jednak ob Wojniakowi, że ma chociaż 
tą pewność iż po jego podaniu został jednak śład, 
gdyż^ ny zamieszc ra jar korespondencję o poszcze- 
gcijmu-b Urzędach Lik widacy jnybłi jąi; dotąd .bar­
dzo rzadko otrzymywaliśmy 'Odpowiedzi' na nasze 
fisty i nawet nie mamy pewności, czy pozostał po nich 
w ogóle jakiś ślad. Postaramy się jednak energicz­
nie aby Urzędy L.ikwioacyjne zrozumiały wreszcie, 
że należj odpowiadać na listy, skargi i „Trybuny 
Czytelników" in  poświęcone, (Red:)

pożyty; mym cezu .ta tom  f  j,. 
w ielow a.-sztatow ców  wyko*1 . 
p ian  za październ ik  w  121,6 P

R A P O M
PRZEM Y SŁ RADOMSK* 

OTRZYM A MASZYN*
Z CZŁdriOSŁOW AGT-

W R adom iu oaw iła delćS 
zak ładów  „ B a ta 1 w  Zlinie ̂  
zw iązku z dostaw am i 
ozęści ■ m aszyr oraz a r ty k u ło "  „ 
m ocm cz/cn  d la  p rzem ysłu  
SK-iegc D ostaw y te  m aja 
z realizow ane w  najonzszyn* 
sie.

B Y D G O S Z C Z
PO G R ZEB  P C M O R D O Y h * ^  „ 
PR ZEZ NIEM CÓW  JENC 

R A D ZIECK IC H
Na cn .«prarzu  A rm ii R a d ^ ,

$

k iej w  Bycsgoszcz;/ oaoy : sie 
czysty pogrzeb 206 jeńców
dzieckich., bestia lsko  pomora- „rA0Mnych przez N iem ców  w  r <cj 
1941. W żałobnej u rocz/5 in̂ - 
w zięły udzia ł delegacje  z P° u* 
tam i sz tandarow ym i p a rtii P )(r 
tycznych, o rgan izacji m łodzi® ^ 
w ych, społecznych i szkolmy

S Z C Z E C IN  4
ODBUDOWA DWÓCH MO?- 
KOLEJOWYCH W SZGZE

Szczecińskie w ładze ko-ej< Gj 
jak  i po rtow e dążą do ukończ j J  
w  styczn iu  1943 roku  odb® m 
w y dw óch potężnych żeiaZńT s 
m ostów  kolejow ych, roĄ 
połączą Szczecin poprzez 2 m, 
gałęz ien ia  O dry z resz tą  RJ ^  

N a O drze w schodniej żako’’",.
no rozb iórkę zniszczonych! fil®'
rów  i rozpoczęto be to n o w an y m i 
w ych. Zakończenie tych  zC(<«' 
spodziew ane je s t w  drugiej 
kadzie stycznia.

WRACAJĄ POLACY’
, Z MAGDEBURGA ,

W najbliższych dniach p i*ćj3  
dzie z M agoebr-rga t ia n sp c 1"* 
p a tr ian tó w  polskich. k tó rzv  n / 
d la się na te ren ie  Pom orza 
chodniego. R epatrianci p rz ’ -n „ft
do k ra ju  inw en tarz  żywy i SF 
rolniczy.

fryfcina ‘ie S o lw c ^
«  ftislM! Partii tiobotmĉ
Ofiafca:

■ a dago 18:

ROBGTHICZA WDtDtlElA
m m \ m
KOMITET REHAKGTJHT

i Administracji
ULICA MIUlEtllCZA Sl- 9

R edakcja

K A T O W I  G E
Cel. 340 41(41*)

Konto c2 t‘i*owc w PKO 
III . 4900 
O D D Z I A Ł Y :

KRAKÓW, ul. WiśLna *, 
Red. 598-12. teł 
536-32

WARhZAWA. ut Smoln» ,3 
WKOCl.AW l-.-ilnalf S«’,d 

niclilp Nf i

te*
Ad*

C Z h i t  m m  r\ M(trsi
Koli ?. vm lp f!'*Ute«o ^ r 

R Z Ł I S / r :  \\ M a j a  N f
telefon 3 

KIEI.Cfc. S jpnl ; iew lc?a  
telefon 10 09 

-SOS N O W I E C  ‘ \\ a r s z a  w s h  a 
telefon 6I?-95

O* ii*OPlM.h. R 
n , tel 335 

A tiriin .: Odr«d7eai®
te lefon  S8S 

BYTOM allea Dworco^*
* te lefon  30-łW 
m-IWICfe. ulic* - M arcuj 

N f r s ł i d y  ii t e l e f o n  ^

^ Y tt \
Ni telplf.n ł

b ie l s k o
Stalina

< t m e r u '*•* 
II Ce]pf‘<n
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c .  I .  Z . M e t .
r*ed niedawnym  czasem nas tą1 

*'*» uroczyste odsłonięcie sztandaru 
<B PPR przy Tarz- Gł. Zw. Za= 

'toń Metalowców w Katowicach- 
uroczystości tej udział hral: 

*°vv Beczała (przewodu OKZZ). 
tow Kuźniak IWK PPS) tow po‘ 
e< Kieszrzyńskj (CZZ M"t.), oh 
'Yicriewski (Rtr- Dem.), przedsta* 
9’ ^plp Pn» i M- K. PPR i wiciu  
'""'•ch

^'■olicznościowe przemówienia 
k  sekr Kola PPR r>rzv CZZ

*ow C!hvnek, Beczała. Kuź' 
-op K"ies-"czyński. Krzyżanów  
""tofowski.

•■—'ecia sztandaru dokonał 
"■wpła członek KW PPR no 
«’rrozvł sztandar chorążemu 

•'ortasow i który złożył przy* 
r óp.

r - e ś e i  a r t y s t y c z n e )  u r o r  IW S to ś ;  
c —• •tanili: tow  *Ziółkt wska Kie 
’ : Nalewajko

I O W Ę  O S U S I I I - C I A
EIBEZPIECZALSfll S P O Ł E C Z N E !

W B Z iE D M IE  G NIKOinGH I POŁBŻNICfW A

P o a w h  s t j t f i f m t o t t i t

u m z i f h i s i n s k i e i

JtSćCZE 0 R A D I O M  F E S I I P U )  i ! Z Y K »  S t l i i s f e j

r o < ' ł r
w ia ? 7 v n

h h l  W dniu 21 bm odb iło
p p h  p rz y  Z jp d n - P rz ^ m . 

!•* • F lc k t r -  urr>*»zvstp wrpoz**' 
r  ’*>słvf*b |iarłv5»»'/*b
r*"'• n ^ fim  K o ła . kfóry.v u p rz e d n io

nip U**or?vstośr
P’>,e r*»*7Pwłfdnioz4cy Kola tow. Bro
d- - k

^ ^ p r a t  ak tua lny  wygrlosil tow. 
^ ^ •n a n

knrrnp orzpw nónlczący Knła 
tow R rn d z ia k  wręczył nowo©™^*'** 
tym  pTłnnknm Koln sta le  legityma* 
o.ie p arty jne , po czym nastąpiło  
p rzy jęcie  nowych członków.

W TsrpniMsV;cłi fiórarh
nhru(tpw'3łs!

Pnw. N a  Narodowa
CM Ch.) W tych nniach  w sali 

jk-siedzeń ta-rnogórsktogo Wydz. a 
łu  Pow iatow ego odbyło się u le- 
'iiam c zebran ie  Pow iatow ej R ady 
N arodow ej z następu jącym  po ­
rządk iem  obrad 1) odczytanie 
P m tokó łu  z ostatniego posiedz"- 
rńą 2) odw ołanie i przyiem e 
członków , 3) spraw ozdanie P n- 
toiatnw ego K om itetu  B ibliotecz­
nego, 4) spraw ozdanie  p o w a to -  
Wego peinom ocniKa rządow ego 
<3o sp raw  podarku  giunTow °no. 
5) spraw ozdani^ k ierow nika  P a ń ­
stw ow ego Funduszu  Aprowiz®-
cym eso . 6) In te rp e lac je  i w n :o c''i .

Pełnom ocnik rządow y do snr ***w 
po d a tk u  gruntow ego stw ierdź11* 
w  st,r,rm  przem ów ieniu . iż SrotoM 
vPaśeim eie najlep ie j sne i-e l1 swó) 
obow iązek, w p łacaiac  90% d p ° -  
w H zia re r sum v podatku  g ruo ł -'. 
V"'»o. "Najmniej w płaciły  n rz "4- 
s;"h jo rsiw a tośne i rolnicze. znm - 
dn iace  =-;e ood zarządem  Insty t” .
Ci* nań-+TiTouu-r.}i

W ciągu tego sam ego posiedze­
n ia  w ybrano  i zaprzysiężone dwu 
now ych radnych .

(ht) W niedzielę został o tw arty  
w  S iem ianow icach szpital g ine­
kologiczny i położniczy oraz szko 
ła  pielęgniarsko-położnicza. Szpi­
ta l i szkoła mieszczą się w  d aw ­
nych budynkach  szpitala Spółki 
B rack ie j, sk ładających  się z 
trzecn paw ilonów  oraz obejm uj., 
szereg budynków  p'*zeznaczonych 
na  ad m istrac ję  i zabudow ania 
gospoc’. cze.

Szpital posiada trzy  oddziały: 
Dolozru-zy, g in e k r’ogii czystej 1 
gir>ek"1"<ril septycznej, łącznie z 
150-ciu łóżkam i. W yposażony zo­
sta ł w  nainow sze u rządzenia  szpi 
ta ln e  i narzędzia lekarskie . We­
dług przybliżonych zestaw ień o- 
gólny koszt p rzeróbki, rem ontu  
i u rządzeń w ew nętrznych  wynosi 
ok. 42 m ilionów  złotych.

Szkoła została um ieszczona w  
osobnym pawilonie. Tłośc m iejsc 
obliczona iest na 240 uczennic, a 
uruchom iona zostanie stopniow o 
przez n rzy im ow anie now ych k an  
dvdatek  co sem estr szkolny. N a­
uka  i u trzym acie  są całkow icie 
be-p ła tne . T-rr>aVłv prow adzenia 
szkoły ponosi Z-kład T'beznicczoń 
Społenznyoh ad m in is tru je  szko­
łą  katow icka U hezpieczalnia Spo 
łeczna.

O tw arcie  s /n ita la  w  S iem iano­
w icach iest częściowym  w ykona­
niem  p lanu  zakreślonego przez

Polacy mogą być dum ni z te ­
go, że m uzyce polskiej przypadło  
k iedyś szczytne zadanie po raz 
p ierw szy  w prow adzenia  p ie rw ia- 

U bezfueczalnię Społeczną. U l u - szych w ładz państw ow ych i Ubez j stka  ludow ego do m uzyki i ż e '
cham ianie  szpitali przez U. S. od pieczalni Społecznej w  W arsza- i pierw szym  Y tó ry  to uczynił na
byw a się stopniow o, bow iem  w o- wie um ożliw iło u ruchom ienie  spe w ielką skalę, by; ąenialily piew ca
, -------  <- « J ‘ Ł* " k ' “<" c jalistyczne"o  szp ita la  g inekolo- ! n a ro du — Ć .hÓ pi . Pi.zez jego

g'"znij - f ołożi iczego z ró)wno- i a r rv dz.ieła św iat dow iedział się
czesnym  o tw orzeniem  szkołjł p ie [ iak  Po!ak my?li , ierpi j walczy.
Ięgniarsko - położniczej w S ie- .pv nj sarT1Vmi pobudkam i k iero  
m ianow icach.

jenne  zniszczenia i dew astac ja  
jak  rów nież p rzestarza łe  szpitale 
Spółki B rack ie j w ym agają  całko 
witych Remontów i w prowadze­
nia szeregu nowych urząazeń wy 
magających poważnych wkładów  
finansowych.

U bezpieczalnie Społeczn" n a  te 
ren ie  w ojew  śl.-dąOr. postanow i 
ły. m im o trudności, zapew nić na 
leżytą opiekę szp ita lną  ubezpie­
czonym, podnieść dotychczasow y 
poziom lecznictw a ze specjalnym  
uw zględnieniem  potrzeb  górn ic­
tw a i h u tn ic tw a . prztbudovM Ć do 
tychczasow e szpitale na  k lin ik i 
oraz zaopatrzyć je w  nainow sze 
urządzen ia  i obsadzić najlepszy­
mi siłam i lekarskim i,

Do zrealizow ania pow yższvch 
zam ierzeń po trzebny  jes t rów ­
nież odpow iednio kw alifikow any 
oersonel pom ocniczo - lekarsk i. 
U ruchom ienie przez dyrekcie i 
zarząd katow ick iei U. S. szkoły 
p ielęgniarsko  - położniczej, p rzy ­
czyni sie do zw iększenia kad  ' pie 
legniarskich . k tó re  bedą  zdolne 
do p racy  nie ty lko w szpitalach 
ale rów nież w  ogólnym  i specja­
listycznym  leczeniu » am bula to ry j 
nym  w terenie.

Poparcie  ze strony  najw yż-

Szkoła i szp ita l są już czynne. 
W dziedzinie leczenia ginekolo­
gicznego i położnictw a U bezpie- 
czaln ia Społeczna w K atow icach 
zrobiła duży k rok  naprzód. N ale­
ży w yrazić nadzie ję  że inne U S. 
pó jdą  za jej przykładem .

W pierwsze? rocznicą
wsp^Mneao działania

K A i r i m m  w i e c ó w  p p r  i p f s
Zgodnie z ol óinikietn K- C. P. P. R. i C. K-W. P. P. S. 

w snrawie obchodu i rocznicy zawarcia umowy o jedności 
działania między PPR i PPS, odbędą się na terenie woje­
wództwa śląsko - dąbrowskiego wspólne wiece w poszcze­
gólnych zakładach pracy.

W dniu  27 U . br. o godz. 14-ej 
odbędą się zeb ran ia  załogowe w 
następu jących  zak ła aa rh  pracy: 
huta „Bobrek" w  B obrku  kop. 
„Centrum" w  B ytom iu kop. „By 
tom" w  Bytom iu, kop.,^M iechowi 
ce“ w  M iechowicach, kop. „Szom 
bierki" w Szom bierkach, kop. 
„Mikulczyce" w M ikulczycach, 
kop. , Rozbark" w  B ytom iu, kop. 
„Gosnlca" w G liw icach, kop. „Oli

wice" w  Gliwicach, kop. „Zabrze 
Wsch." w Zabrzu, kop. „Zabrze- 
Zach." w  Zabrzu, kop „Jadw iga"
w Z abrzu-B iskupicach  kop „Lud 
wilc“ w Zabrzu, huta „Zabrze" w 
Zabrzu, kop. „Rydułtowy" w Ry 
dułtow ach. kop. „Anna" w Pszo­
wie, kop. „Ema" w R ybniku. Za-
kłf.dy  -ó’ ~ Toi-now  -l-?
G órach, Zakłady Kolejowe w  Gli
w icach.

Praca kołłarrloa-aia-atawa
h św ietli ach Z Z ii p rzy  C h e rt. Z  edn. ? W-
(ga) Po dłuższej p rzerw ie w  se­

zonie letn im  św ietlice przystąpiły  
do in tensyw nej pracy ku ltu ra lno - 
ośw iatow ej. W ielka w agę przy­
kłada zarząd świetlicy do jib lio - 
tek, zaopatru jąc  ]e w książki 10- 
woczesny ch pisarzy N aw et le ­
k tu rę  szkolną zakupuje , by 
przyjść z pomocą uczącej się mło 
dzieży górniczej P iękn ie  sporzą­
dzane gazeiki ścienne przyciągają 
m ile oko górnika.

A kcja dokształcenia p rak tycz­
nego ruszyła z m iejsca i dlatego 
też n? życzenie św ietliczan. zor­
ganizow ano kursy kroju i szycia.

D rugą form ą pracy św ietlico­
wej to zespoły artystyczne i ta­
neczne, orkiestry i chóry, kióre 
przygotwują się do imprez zi no­
wych. W spółpraca z św ietlicam i 
sąsiednim i przynosi ogrom ne ko­
rzyści F rekw encja  w porze zi­
m ow ej jest duża.

7i i v m i k a
TARN OW SK IE GORY Odbyło 

się tu  posiedzenie tarnogórsk iego  
K om itetu  T ow arzystw a P rzy ja ­
ciół Żołnierza.

Na zebraniu  poruszono kw estię  
u tw orzen ia  2 św ietlic, zakupu u - 
rzadzeń i u rządzen ia gw iazdki 
d la  żołnierzy.

Z ebran ie  zaKończone zostało 
w yborem  now ego zarządu TPŻ z 
prezesem  ob Poniatow skim  Anto 
n im  na  czele.

TARN OW SK IE G ^R Y . O sta t­
nio p-zy  tarnogórś.kicg Szkol' po 
w szeennej w  m yśl rozporządze­
n ia  M inisfra O śudaty  z dn ia  
23. 5. 47 r. zorganizow ane zosta­
ły  obow iązkow e k u rsy  dokszta ł­
cające dla m łodzieży 1930 — 1931 
i 1932 rocznika

LUBLIN IEC. W tych  dn iach  
oddział Polskiego Czerwpnego 
K rzyża w L ublińcu  pod kierow ni 
ctw em  pełnom ocnika d r  C yrana, 
urządził w ieczór rew iow o-m uzy- 
czny.

W ieczór cieszył się ogrom nym  
powodzeniem .

Dochód z przedstaw ien ia  zo­
sta ł przeznaczony na budow ę 
czerw onokrzyskiego sanato rium  
w Rabce.

O  W GARAŻACH Si. L inii 
Autobusow ych w  K atow icach, 
przy  ul. M ickiewicza, zapalił się 
kabel elek tryczny , bezpośrednio 
połączony ze stac ją  benzynow ą 
o pojem ności 10 tys. litrów  P o­
żar pow stał na Skutek krótkiego 
spięcia w przew odzie. Z aalarm o­
w ana straż  pożarna  p rzybyła  na 
m iejsce i p rzy  użyciu gaśnicy 
śniegow ej, pożar zlikw idow ała. 
Personel garażu od pierw szej 
chw ili sam  ra to w a ł i zapobiegał 
by pożar nie do ta rł do w nętrza 
stac ji benzynow ej.

W drodze do pożaru, sam ochód 
straży  na zakręcie, w  pobliżu Ra 
wy ooślizgnął się na  sku tek  go­
łoledzi, s taczając się na przeg 
rzeki. Na szczęście sam ochód o- 
p a rł sie o słup  telefoniczny, do ­
znając zaledw ie drobnych us ko- 
dzeń

ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU METALI 
NIEŻELAZNYCH W KATOWICACH 

o g ł a s z a

p r i p t a r g  B i t c g r ? i n ’ c ? w
na roboty zabezpieczające odDudowy do­
mu m ieszkalnego 4-ro pieli-owego w B y­
tomiu przy ul. Rynek Nr 23.

Podkładki ofertowe za otrlaia 300 zł, oraz 
Wsz-lkie informacje odnośnie budowy i warun­
ków przetargu otrzysaać można w Dziale U trzy­
mani Ruchu Z. F M. N Kali*wice. ul. War­
szawska 31. pokój N i. 70. III pi' tro.

Oferty V’ zalakowanych bezfń owych koper­
to 'h  z napisem* „Odbudowa 4-ro piętrowego bu­
dynku mieszkalnego w 
b

w ał się w idocznie Festiw al, sko­
ro codziennie m iedzy 8 — 16 pa-_ 
żdziernika rozbrzm iew ała na fa -  
lacn  e te ru  m u7„ka  ludoyya. sko­
ro w  ram ach  Festiw alu  p rzew i­
dziano d la  Ś ląska koncert — po­
ran ek  m uzyki śl&SUei. Pod wzglę 
dem  m ery torycznym  koncert m u­
si być rozpa tryw any  pod trzem a 
aspek tam i: a) kom pozytorskim ,
b) programowym, cl odtwórczym.

Na polu reg ionalnej m uzyki 
śląskiej poznaliśm y czterech kom  
pozytorów : W itolda Kr*«?ni»ń-
skieeo, W łodzim ierza Orrrurkie- 
po, Franciszka  Rylinga i W itolda.
Roweckiego.

Witold Krze.nieński zajm uje  
się muz;-ka k am era ln ą  fsonata na 
skrzypce i altów kę) oraz ilu s tra ­
cy jną  (słuchów, radiow e), a po 
trosze program ow a (m uzvka do 
dram atów ). O ceniaiąc jego tw ó r­
czość po w ariac iach  na tem at ślą 
skiej pieśni ludow ei. spostrzega 
się u kom pozytora łatw ość wypo 
w iadan ia  się. p rze irzy stą  in s tru - 
m entacię , zwięzłość tem atyczna 
i zamilowar>i= do klasycznego 
przeprow adzenia  koncepcii. T e­
chn ika  kom pozytorska ni n a su ­
w a żadnych zastrzeżeń P rzerw y  
po każdej, r*"ypt k ilk u n astu tak io  
w ej w ariac ji trochę iry tu ją  s łu ­
chacza, k tó ry  nastaw iony  iest ra  
czej na p łynność i ciągłość w  mu 
zvce.

Wtodzimtorz Ormicki posiada 
już dość pokaźny dorobek kom ­
pozytorski: iedna sym fonie, su itę  
ludow ą. „S iute kolendow ą". svm 
foniczne im prow izacje na tem aty  
ludow e i w łasne, u tw ory  w okal­
ne na  chóry  (opraony-ame fo lk­
loru  polskiego, czeskiego i w ę­
gierskiego), pieśni solowe, dw ie 
msze ito  O rm icki posiada roz­
ległą w iedz" i zdecydow ani ta ­
len t kom pozytorski. .Tego sposób 
w ypow iadania  się iest kw iecisty  
a jednak  prosty . W idać jasno, że 
kom pozytor lubi b a rv 7y paste lo ­
we. S ty l kom pozytora iest jeszcze 
cza.-*"m rozw i~kłv. sk łonny  do 
zbet długich dygresji.

F ranciszek  P-uini? p raw ie  cał­
kow icie pośw iecił się m uzvce wo 
ka lne i Jego teka kom pozytorska 
zaw iera  liczne u tw ory  i opraco­
w ania na chór m "ski. m ieszany, 
pieśni na głosv solowe"z row arzy 
szeniem  orkies<rv. fo rtep ianu , o- 
raz  sporo m in ia tu r w s tru m em a l- 
nv rh  na skrzypce fo rtem an  itp. 
kom pozy to rska  palet?  cnóram a 
R ylinga je s t bardzo bogata, zwła 
szcza harm onia iest pełna św ie­
żości O bardzo dvskr"tnveh  bn r- 
y*aeh. W iego stylu jest w vt"*ór- 
nosń świadcz toa o wysoW ei k u l­
tu rze nsnhistei i m uzycznej.

W itold Ro"óeki czule sie w 
swym  żyw ioł" Ymzy pulnłntp Va- 
n"lm i.strzow skim  i w  kom nozv- 
ciaeh na o rk iestrę . D ot„ehczas i głębię treści, 
skom ponow ał: k w a rte t i kw in te t

m >i ucliwilpym ’ - ™  my w*

sm yczkowy, sym foniette , k oncert 
na fagot i o rk iestrę , balladę na 
o rk iestrę , pieśni z tow arzysze­
niem  fortep ianu  i o rk iestry . Styl 
jego jest zwięzły, pow iedziałbym  
lap idarny , harm onia  w ykw in tna. 
W jego u tw orach  wwczuwa sie 
duże znawsuwo * m stoum entacy jne 
i m zm ach koncepcii

P rogram  koncertu  obejm ow ał: 
W N rzem i"nskiego '" ir ia c je  na  
tem at ślą sk iej p ieśń 1 * ludow ej. 
W O rm ickiego Siąskir pieśni lu  
dow e, oraz Im prowiz" de na *'*- 
m aty lud ow e i w łasno Fy RvUn 
ga Ś 'ąsk ie  pieśni lud'1** ". tudzież 
W Fow7ick iego „Rflłooto Hawdr 
SKa“. Jeże li chodzi o program  
znalazły  sie  w iec  w  n im  utw ory  
kom nozytorour nie-Slazaj^ów. od 
ki'ku  lat ze k ląsk iem  zw iązanych  
zespalających  niew ątpliw ne p ier­
w iastk i ogó lnop olsk ie  z reg iona l­
nym i śląsk im i. tym  nieriwłle.1 
pr7"dstawnającym i się  in teresu ­
jąco.

W koncercie w ziął udział obór 
m ęski im. A. Sta4j„r ł  7 7 -n rza
pod dyrekcją  F r. Rylinga. Cbór 
jest zesnoiem  ześpiew anym  i kar 
nym. N ależało hv ro"ż& -wpen-zee 
w  nim  grupę basów  głohs-wmi ha 
sam ;. popięiyaż te  m 1* sie
w  yJ-,ó„Tr- najslahs^e oraz zasilić 
chór m łodszym i głosam i o wń"k- 
szei sile i świezom-: hozmie^ia 
D yrygent ch<Vu Fr. F y llng  oka­
zał zarów no duża rnt\m i iojj. ; do 
skonała sztukę dvrvgow 'ania chó 
rem . R yling yw dabzw ^ł n ierw - 
szorzodne e fek ty  dvnam icz„e po 
praw nie  frazow ał i p ięknie uw y­
puk la ł harm onie^ śR uchy d rryzon  
ta  sa k ró fkie mocpe. opanow ane, 
elastyczne, p rzy  zakończeniu li­
tw oru  w ydają  sie niezdecydow a­
ne.

.Solistka koncertu  b r ła  z ia n a  
śpiew aczka I re n a  L ew ińska Z" 
lózgto-lu na ch a rak te r, tim hre  i 
u-vsolra k u ltu rę  głosowa t.■'‘„ r u ­
ska -iest ieona z nisiląęs^^cb do­
brych p ieśn iarek  polskich Tvm  
niem niej śpietyaczka ii '„^Jeie <ćie 
m ało tvevm etrznie przeżyw ać wy 
konvw anv utwioifj stad b rak  eks­
p resie  Wn jo::ek stad  ła tw y : a r ­
ty s tk a  n ada je  sie raczej do pieśni 
k lasycznej a w  o ra to riach  m ia­
łaby  sobie m ało rów nych

O rk iestrą  dy rygow ał Wł O r­
micki. D ''rvgen t p ięknie w o w a - 
dzi. podkreśla  linie m elodyjną, 
w ydobyw a suh te jne  pfPjft„  dyna­
m iczne i p an u je  nad  o rk iestra  
Dużo m ożna by ieszczp pisać o dy 
rvgencie, w szystko iednak  sp ro ­
w adza -się do tego, że Orn-dcki u - 
rndził się dyrygentem  nie ty le  w 
sensie sztuki odtw órczej co peda 
gogicznej. bo to  także sztuka.

W koncercie zaczerpnęliśm y 
nieco atm osfery  folkloru, oczy­
w iście przesączonego nrzez p ryz­
m at rasow ego m uzyka. W folk­
lorze k m  poznaliśm  ■ rom antyzm  
czasów  dzisiejszych  w yzw ala jący  
uczucie i w yob raźn ię  z ciasnych  
ram  „tradycji i k lasycyzm u" s ta ­
w iający w yżej nad doskonałość i 
w ykońezenip

Pi ecz ze szczuram i!
(ht) O kres jesienny  je s t porą gro  

raadzenia zapasów  żywności, jak  
rów nież odb ieran ia  z*cmr-iakow 
przydziałow ych, kiszenia k pusty 
ild. K ażda przezorna gospodyni do 
te j pory zdołała p rzy n ajm n ie j w 
części zapełnić sw oją piw nicę. Za* 
pasy zim owe grom adzą nie tylko 
gospodynie, ale rów nież  kierow ni:

] cy stołów ek przy in sty tu c jach  i za 
j k ładach  pracy. N iestety, w konsu* 
j nu  wJJii u tychże zapasów  nie bies 

rzem y udziału jed y n ie  my, 7,amela 
dowani i zare jestrow an i, pełnopraw  

i n i obyw atele. P om aca  nam ktoś jel 
szcze, a m ianow icie katow ickie 
szczury! Jak ie  praw o m ają szczury 
do gn-eżdżenia s 'ę  v  Katowicach i 
ob jadania w  o b rzy d fw y  sposób te1 
go. co ktoś z dużym  w ysiłkiem  zdo 
łal zebrać dla wdasnej rodziny lub 
pracow ników  w łasne j in s ty tu c ji1? 

j Czemu nie ma generalnego od* 
izezurzan ia  m iasta?  

j Jak  może CZPH pozbyć się szcza 
rów  przez zakładanie  trucizny, kie 

, dy sąsiednie in sty tu c je  nie p rzepro  
w'adził> tego w tym sam ym  czasie? 

G ospodynie n a rzekają  na rożna*
! noszony szczurzy żywioł w piwni* 

cach, na śm i ** p ikach. w^zedzig 
gdzie ezu.ia się bezpieczne i węszą 
jedzenie- Ale nie tylko w piw nicach 
widzi się  szczury. W gm*~bu CZFW  
..p rzy jem ne” zw ierzątka  zag»ąd^łs 
latem  wr okna na trzecim  piętrze 
budząc zrozum iały popłoch w*>ód 
prarow niczek. Fakt autentyczn 

Skarżą  się dozorcy domów, sn^ł* 
dzielnie, stołówki... a 
Szczury na jspoko jn ie j m nożą siu 
dalej. J ^

Rzucamy śm iałe hasłor PKECZ 
ZE SZCZI RAM7! I oczeku.iemy 

1 podjęcia go, zrealizow ania w odpo 
j  wiedni sposób przez odpow iednie 

czynniki.

□a czw artek  27 listopada
5.55 Sygnał ti (*5 G im nastvkb 6,1! 

W iadomości. 6.20 Muzyka 7.0C 
Dziennik 7.15 Muzyka 6.20 Lnlor 
m acje 8,25 Skrzynka PCK 6,3£ 
K oncert 10,40 Aud Mm Oświaty 
12,03 Wiadomości 12,08 Przegiąć 
prasy 12.15 Muzyka 12,20 Z  m ikro 
fonem  po kra ju . 12,30 Muzyka. 
13.15 Aud liter 15.00 Inform acje, 
ak tua lia  kom un:katy  15.30 Aud 
PCK 15.40 Aud dla wsi 16.00 
Dziennik 16.12 R eportaż 16.35 Po* 
rozm aw iajm y 16.55 Muzyka 17.00 
Muzyka dla w szystkich IB.OO R l'L  
16-15 Konc życzeń 18.35 K ont re* 
klam ow y 18.50 Wiad -portow e 
10.00 Aud dla św iata pracy 19.10 
Aud dla wojska 19 40 Melodie św 'j 
ta 20.00 Dziennik 20.50 Audycje 
TURru 21 00 Gw iazda w ytrw ałości 
2145 Muzyka radziecka 22.05 Konc 
ork tan  23,00 Ost wiad dziennika 
23 20 Muzyka pow 24.00 Zakom-te* 
me orogram u

K  I M  A
BYTOM Patria —TriumlNOWY

ir^odości
NOWA WIES Piast -  Goai 

I SIEMIANOWICE Piast -  Carrl.e 
klarrre. Tęcza — Cienie przeszłości

..................| SWIĘTOCHŁOW1CF Colo* eurr
form y śwTieżość _  Niew :dzialny delektyw

A. DYGACZ.
TAKN GORY

P io tr  1 (lii
Św iatow id —

Bytomiu Rynek Nr. 23’̂ 
eżv skradać do dnia 9. XXI br. godz. 10-te j 

w Działo Utrzymania Ruchu Z. P. M, N Kato- 
ul- V/arsz.awska 33, IV. p iet1̂  pokói Nr. <5. 

Gt-yarcie ofert nastapi dnia 9 XII br. godz. 
P Do oferty należy dołączyć kwit na złożenie
v -m.

V /.dium w wysokości l ,/ł ofer< *- 
wpłacić na rachunek Z. P 

• 0 oerato” w Banku Polskim
"e.

Z. P  M. N zastrzega sobie wolnv w vt -,r ofe- 
)*F->ł a częściowe lub całkowite unieważniebi) orze- 
ta-o., b°z DoHan;a p r7vczvr, Z te® tyiułu oferent 
r to może żadać żadnych odszkodowań

m ei sumy na- 
M. N. konto 
O ddział K ato -

4797kr

W edług in form acjf otrzym  in ^ch i  Departa­
m entu Przemysłu M iejscowego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu Cenlrala Techniczna posiada

z d im o b  u 
am erylfcńsHeao:

młotki pneumatyczne różnych modeli, 
końcówki do nitowania.
uchwyty do młotków pneumatycznych i bolec
do nich,
szczypce,
nitowniki,
łopatki pneumatyczne,
regulatory dwustopriowe do tlenu,
wózki żelazne dwukołowe do butli tlenowych,
okulary ochronne dla spawaczy ze szklarni
zapasowym i,
maski ochronne dla spawaczy i rękawice gu­
m owe z mankietem.

IZBA PRZEM YSŁOW O-HANDLOW A W KATO­
WICACH prosi o sk ładan ie  w  i ej b iu rze  zapo­
trzebow ań na te  a rty k u ły  k tó re  w inny do niej 
w płynąć najpóźniej

Z3 « s » ł o p a d a  b r *
Oczyw iście zapo trzebow a-ia  w inny być odpow ie- 
dnm  u z a sa d r;one potrzebam i poszczególnych za­
kładów  473flkr

IZBA PRZEMYSŁOW O-HANDLOW A 
W KATOW ICACH

$ » A S K I E  Z A K Ł A D Y  E L F K T R Y C Z N E  
R ń T O W I C E. ■ ulica 3-go Ma-ia Nr 9 
0 o S Z U k u i a d la e lek trow ni w Chorzowie* 

nadDalaczy wysokiego i niskiego ciś­
n ien ia— monterów kotłowych — pra- 
cow n:ków obsługi pomp murarzy 
szamotowych — pracowników izolu­
jących rurociągi — muszynistę paro­
wozu — cieślów — robotników tran­
sportowych — instalatorów wodocie  
gowyeh — tokarzy — spawacza elek >- 
ry cznego — elektro-ślusarza do robot 
m ontażowych wYsokiego i niskiego 
n"oieda — nawijacza motorów— mii- 
s/.voistów turbinowych — mechani­
ków precyzyjnych — pomr cników  
ślusarskich — popielarzy, ślusarzy 
m aszynowych.

^Płoszenia p rzy jm u ie  W ydział P e rso n s lrv  Śląskich 
?akładi y Elektrycjpych. Katowice. ul j .^ k

DĄBROWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO W SOSNOWCU 

o g ł a s z a

przetarg n eoyran czony
„Jowisz”

n a  w ykonanie
osadników  wód odpływ ow ych z kop. 
w  W ojkow icach Komornych..

Ś lepe kosztorysy za opłata 300 zj oraz in for­
m acje odnośnie robót m ożna o trzym ać w Dziale 
Budow lanym  przy ul. W arszaw skiej 6 w Sosnowcu.

O ferty  w zalakow anych podw ójnych kopertach  
z nap isem : „O ferta  na  w ykonanie  o sadn ików _ wod 
odpJvw owych z kop. „Jow .sz” w  W ojkuwicach 
K om ornych’’ należy składać pod tvm  sam yre ad re ­
sem  do dnia 10 g rudnia  19 47 r. odz. 10-ta. po 

czym nastapi kom isy ine o tw a rć  o fert.
Do oferty należy  dołaczvć kw it

nego w adium  w wysokości 2‘/« sumv
Kasie G łów ne1 D Z P W

Z a s tr z e g a l i"  wolnv w ybór o fe ren ta  un iew aż­
n ien ie  eześciow lub całkow ite p rzetarg u  bez po­
dan ia  przyczyn i p raw a  roszczenia jak ichkel 
odszkodow ań

CENTRALA Ha NDLOWA PRZEMYSŁU 
C H E M I C Z N E G O

Biuro Sprzedaży Produktów Nieorganicznych  
ODDZIAŁ ODCZYNNIKÓW

GLIWICE, ul. Sowińskiego 11. — Tel. 21-23 
o g 1 a‘ s z a

przetarg n w g r a n  czonv
na wy kon an i e i z a mo n t o w a n i e  kr;  t  z e  a -  
zn yn h ochronitych na 8 ok . en  i U . a m ę  oraz 
« a  w z m e s  eme śman: i  m u r o w a r . e i | m a g a z

Podkładk i ofertow e w  cenie zl. 150 otrzym ać 
m ożna pod wyżei w ym ienionym  adresem  w sek re­
ta riac ie  w godz. 9—15.

O ferty  w zalakow anych kopertach  zaty tu łow ane: 
„O ferta  na K r a t y ”  składać należy w sek re ta riac ie  
do dnia 8 grudnia 1947 r. Jednocześnie  narnży 
przedłożyć k w it na w płacon . wadlur" u  wysoko­
ści l*ó sum y ofertow ej. W płatę należy uiścić .w  
N aród. B anku Polskim  Oddz G liwice.

O tw arcie  o fe rt nastapi w in iu  9 grudnia 47 o 
godz. 12-tei w południe Doku, Nr. 2

Z astrzegam y sobie dowolny w vbńr olt re n ta  
pow ierzenie  częściowej roboty iak  rów nież u n ie­
w ażnienie p rzetarg u  bez podania nrzv"zvnv i po­
noszenia z tego ty tu łu  iak ichkolw iek  odszkodowań

467Rkr

Poszukujem y od zaraz ro 
botników  na te ren ie  Sos­
now ca Zgłoszenia. Sosno 
wiec. Nowopogonska 57 

1744 I

od w ypłaco- 
ofertow ei w

wi "k 
182 Ik r

30001! zł 0AGR00Y!
za znalezienie skradzJonego 23. XI. br. o godz. 
23-ej z ul. Korfantego w GLFWICACH sprzed 
lokalu „Arizona"

santctMiłi marki »Sitroesi«
Nr. rejestr. A-60353, Nr. silnika 00414. Nr. pod­
wozia 475571

Informacje kierować do najbliższej placówki 
M. O., lub bezpośrednio do CENTRALI ZAOPA­
TRZENIA PRZEMYSŁU C H E M I C Z N E G O  
GLIWICE. RADIOWA 2. /EL, 32- 4796k]

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje 
Lublin, skr poczt 101

447410*

Poszukujem y od zaraz 
m urarzy  Zgłoszenia: Ka 
towice. uL F rancuska  4.

■•■Mrakr

In żyn iera  budow lanego z 
p raw am i oraz ru ty n o w a­
nej m aszynistki poszuku­
je  G liw icka B udow lana 
Spółdzielnia Prac;, Z g ło ­
szenia Gliwice, pl Wol­
ności 6a. 4507g

Chemik w yspecjalizow any 
w p rodukcji środków  spo 
żywczych( budynie, em ul 
sje, buliony dtp.) oraz 
m ,d ła  . proszków  do p ra  
nia na  stanow isko k ie ­
row nicze poszukiw any. — 
M ieszkanie zapew nione. 
Zgłoszenia k ierow ać — 
„C zyteln ik” K atow ice 
pod „C hem .k” . 4507g

Młoda b iu ra lis tk a  ma 
szynistka z 2 letn ia  p rak  
tyka szuka posady p a ń ­
stw ow ej ewen p ry w a t­
nej w K atow icach O fer­
ty  „Tryb. Rob ’* K atow i­
ce pod „1315” .

4494 g

K reślarz  techniczny z 
p ra k t1 ka poszukuic pnsa 
Sy. O ferty  „T rybuna Ro­
botnicza” K atow ice pod 
.K reś la rz” 4496g

S P R Z E D A Ż
Singer maszynę spód 
sprzedam. Katowice, J a ­
giellońska 7/5. 1740 1

C entra la  M ateriałów  Bu­
dow lanych, Katowice. 
F rancuska  53 tel 336-02/03 
posiada na składach, w 
Bedzinip (ul Kościuszki 50 
tel. 715-68) i w Bytom iu 
(ul. Jag iellońska 4, tel. 
50-69). większa - ilość ku­
chenek gazowych dwupło 
m iennych W spraw ie za­
kupu  należy sie zgła zać 
óo w ym ienionych .k ła ­
dów. 4C53kr

A P E L
do wfizjistk cli O d S r s m  energii eiektivc?ne|!

C s z t ? ę i { ; . s  c  e  p < ą i £  e ^ e K l r y ^ n y i
Prow adzona w  rekordow ym  tem pie  odbudowa naszego przem ysłu i sta ­

łe zw iększenie jego p rodukcji — zwiększa rów nolegle zapotrzebow anie ener- 
i: e lek trycznej.

Z powodu długich term inów  dostaw przez fabrvki z-agraniczne zam ó­
wionych tu rb in  i generetorów  elek trycznych  tem po budowy nowycn elek- 
ticw n i nie może dotrzvm ać kroku szybkości odbudowy Drzemvsłu.

Stad zaznaczył sie brak prądu i zaszła konieczność

O s ^ c z ę a n i o ś c i !
Dla u trzym ania  poziom u p iodukcii zapew nić m usim y naszem u przem y­

słowi konieczne ilości energii e lek trycznej przez
OSZCZĘDZANIE JE J  W GO SPO D4RSTW ACH DOMOWYCH

Z tego powodu w prow adzone została na podstaw ie Ram ow ych Przepisów  
Taryfow ych z ważnością

OD 15 PA ŹDZIERNIKA 1947 r. 
na okres zimowy 1947/4R roku m iesieczne

KONTYNGENTY ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
w wysokości- 1

na 1 i z b ę ...................................  15 kWh
na 2 'Z b y ........................................... 21 kWh
na 3 i z b y ...........................................27 kWh
na 4 i w iece, izb . . 33 kWh

oraz d ła każdego now orodka w okresie  orzzcGiałn dla nleeo sp e d a ln e l kartk i 
.prewizac-yjnca . . . - 6 kW h m ies;erzm e

K ontyngenty te  przekraczane  bvć nie moea
O dbiorcom  nieeh^acym  zrozum ieć naszej chw i’owo cieżkiei svV/ a rł‘1 

energetyczne, i konieczności oszczędzania p rądu zaliczane b"fla ilości oradu 
zużyte ponad ywznaczone miesięczni* kontyngenty

PO ZŁ. 1 5 .-  ZA KAŻDA kWh.
Oszczędzajcie w iec enprgie c l , w to w a  p.pnladze

ZJEDNO CZĘ5 I® F.NFRG] TYCZNE
4724k' OKRĘGU KR ó R O W S K ^Ó D

ELEKTROWNIA OKRF.GOV’A M’ASTA CIESZYNA 
o g ł a s z a

p n e t o r g  n i e o r r e n ^ z o n y
? A “ UDOWĘ FUNDAMENTU ŻELB I^O .OWEGO POD TURBt 
GENERATOR O MOf'Y 3.600 kW BUDOWĘ SńROPfiW  ŻELBET 
NOWYCH I KANAŁÓY

Szczegółowe w arunki przetargow e druk; o fen n w e  i in fo rm acje  możn 
o trzym ać w b iurze ruchu  elektrow ni rów nież pi- nv j obliczeni" statyczne 
fundam entów  sa do przejrzen ia  c-odzienn.e od dnia 3 grudnia 1947 r. od 
godz. 8—16.

O ferty w podw ójnych, zalakow anych Kopertach bez znaków  firm v z 
n ap isem • ,Orerta  na wvkrm anie budow y fu n d am en tó w ” na!"żv sk ładać  dc 
dnia 15 grudnia 1947 r. pod adresem  E U ktrow m a O kręgow a mis**a Cie­
szyna. do godziny 12. D o jb fe rty  należy dołączyć pokw itow anie  Kasv KK* 
w Cieszynie na w płacone w adium  p rzetargow e w wysokości 3 orni sum'* 
ofertow ei. J820kr

E leKlrownia zastrs ega sobie p raw o dow olnego w yboru o feren ta  bez 
„'zglette na sumę przeto, gu oraz nrawo uznania, że przetatg nie de’ -yy.uku 
jak również prawo zmniejszenia lub  zw.ekszenia ijośd wykonania robot



aoSorwicijr9
MACEDONIA

L I S T O P A D A
J c ik u fc a , W a l e r i a n a

W schća słońca 7.10 
Zachód słońca 15.34

27. 11. 1342
O fensyw a rod B ecka na ca­

łym  francie od K alin ina po  
iozioro Ilm en.

27. 11. 1944 
Ptzybw de do Paryra przy­

w ódcy franeusl ' sj partii ko- 
m nnibtyecnel M aurice T ho. 
reza.

Redaguje JÓZEF FRUTKOW3K1

Roznań. W Poznaniu przy u - 
dziale praw ie w szystkich zainte­
resow anych przedstaw icieli k lu­
bów odbyło się losow anie druży­
now ych m istrzostw  Polski w  bok 
Sie. W szystkie zgłoszone 19 k lu­
bów podzielono na 1 grupy (3 
grupy po 5 d iużyn  1  jeo.ua po 4) 
przv czvm rozstawiono RKL Ba' 
torj (Churzów), „W artę- (Poz­
nań), ŁKS (Łćdź) i M ilicyjny KS  
(Gdynia'. Resztę klubów  dcloso ■ 
wano tak, że grupv przedstawia  
ją się następująco:

Grupa X: P K S Batorv" (Cho 
rzów), CKS (Częstochowa). Do­
ra" (Szczecin), WKS — „Tęcza" 
(Łódź) i dr1 igi zespół poznańskie--, 
go OZB.'

G-upa IX: „Warta" (Poznań),
WKS ,.Lubum anka“, dragi ze- 
Ąjół nomorskiego CZB,  MK- 

' „Grochów.1®/ (Warszawa) i „Wi­
sła 1 (Kraków).

Grupa III. ŁKS fŁódź). Rado- 
m iik", OMTUR (Rzeszów), „Ge- 
dania" (Gdańsk), IKS (Wrocław).

Grupa IV: M ilicyjny KS (Gdy­
nia,. , Zryw - (Olsztyn),, -ZryW* 
(Św iętochłow ice) i „Zjednoczeni 
(Bydgoszcz).

Drogą losow ania ustalono ter­
nu ny ralk  elim inacyjnych z k io  
rych przegryw ający odpada. Dru 
ż y ny  w y m en io n e  na pierw szym  
m iejscu są gospodarzam*

W dniu 7 grudnia v Talczą nastę 
puiące drużyny:

.Odra" (Szczucin) — II zespół 
poznańskiego OZB, * __

WKS „Tęcza" — C?KS (Często­
chowa). u

,Warta" ,^ ub lin ianka •
’’\Visia“ — II zesPÓł pomorskie

go OZB,
„RadomiaK" —• OMTUR (Rze­

szów),
ŁK S — „Gedania",
„Zryw" 'Olsztyn) „Zryw" (Swię

tochłowice),
MKS (Gdynia) — „Zjednocze­

ni" (Bydgoszcz).
14 grudnia walczą:
RKS , Batory" ze zwycięzcą  

sp n tk a r / C ra“ -  II zespół po 
znańskiego OZB,

Grochów" ze zw ycię, cą spot­
kania „Warta" — „Lublin in k i", 

IKS (Wrocław) ze zwycięzcą  
6poicam a „Radomiak" OM
TUR

IV dniu 21 grudnia odbrJą się
w alki finałow e w poszczególnych  
grupach, zw ycicrcy zaś tych  
walk kw alifikują się do puli kor  
cowej, gdzie między sobą w  m e­
czu i rewanżu rozegrają spotka- 
i.i o tytu ł drużyn swego m strza 
Polski. U stalono następujące ter­
m iny i spotkania:

1 lutego 1948 r. zw ycięzca gru­
p y  II ze zw ycięzcą grupy I "raz 
z-vyc!“zca grupy TV ze zwycięzcą
grupy III- 

8 lutego 1948 r. zwycięzca gru­
py i  ze zwycięzcą grupy III, "r»z 
z w c ię z c a  grupy II ze zwycięzcą
grupy IV.

15 lutego 1948 r. zwycięzco B 
py IV ze zw ycięzcą grupy I oraz 
zwycięzca gi upy IV ze zw ycięz­
cą grupy II.

22 lutego 1948 r. zwycięzca f r i  
py I ze zwycięzcą grupy II oraz 
zw ycięzca grupy III ze zwycięzcą
gru p y IV .

A marca 19-48 r. zuwcięzca gru 
py III za zw yciezcr grupy I oraz 
zwycięzca grupy IV ze zwycięzcą
gru p y  III ,

2 . marca 1948 r. zwycięzca gru 
py I ze zwycięzcą irupy IV 'raz  
—vvcięzca grupy II ze zwycięzcą
grupy III. ______
1 1 111«11 j m m m m m m m i n

W YRAZ , MACEDONIA” — 
przez długi czp* dźwięczą: 
w uszach Europajczykó w 
jak dzwon na trw ogę, Ma< 

ced-onte uważano za acnihesow® 
piętę Bałkanów, a Ibćtkany za 
Łuhillesawą p iętę Europy.

Przeciętny obyw atel F raiięji 
lub A nglii cważai Macedończy­
ków _ za , jakieś zfuóieckie iplenrę, 
chociaż Macedończycy nikomu 
nie wyrządzali ki z., wdy; wprost 
przeciwnie — im wyrządzono.

Macedonia — to piękny kraj. 
Wy,sok'e góry, cypr-sow e gaje, 
m alow nicze górsute jeziora, bo> 
ga;e w trurce i pola zasiane tyio* 
ni jjn. Doliny są -żyzne. _ góry 
jałowe, Kam ienisty grunt n ie  ży­
wi człowieka. We wnętrzu ziem i 
m=cedęńsktej kryje stę w ie le  bo- 
gahiw, c'le -pogrążone &d dotąd w  
głęoc d m  śnie, nieosiągalne dl i 
tka. W ciągu ostatnich śtńlęci 
Macedonia była kolonia.

lUice bez nazw
W Europie przyznawano- że  

istn ieje „zagadnienie macedoń­
skie1’, ale n ikt n ie  chciał uznać 
istnienia narodu macedońskiego. 
F -an cu ń  pod a«zwą Macedonia 
; (kreślą1 i Sałatkę z rozmaitych  
jarzyn lub twooów. M acedonia 
była synonim em  mieszaniny na­
rodów t języków. Bułgarzy zwa­
żali Macedończyków za Bułga­
rów, Serbowie za Beroów

Politycy belgradzcy w ykreślili

w  ogóle z urzędowego słownika 
narwę .M acedonia” i --a-stąpin ją 
słowar t .jpołuóLJowa Serbia",_»  
przecież M acedonia b yła  t_ jest
zamieszkana przez Macedończy­
ków.

W pew nyn miasteczku mace­
dońskim przeczytałem na tablic® 
ce „iszącej na fokU ulicy zagad­
kowa napis „Ulica 87”. na na­
stępnym rogu „Ulica 163”, Prze* 
Chodute w ytłum aczyli m i że  
ulica_ta_ z a _  panowar. i a _  Rorbów  
nosiła nazwę króla Duszana, za 
panowania Bułgarów — cara Bo­
rysa. Dla wolnej Macedonii narw

dotąd n ie  obmyślono. W szystkie 
ultee a , po prosta ponumero­
wane.

A le na bezim iennych ulicach  
mieszkają ludzie, którzy wywal* 
cs-yli i ąbte prawo do piastowania  
godności narodowej i mówłorHt 
w  ojczystrm jeżyku.

W stsrtóytnyni 0chi1<fcte
Ochrid jesl Irdlnym z najstar* 

sajch m iast półwyspu Bałkan- 
s) tego. Już w starożytnyci. tek* 
fach greckich spotykamy o nim  
wzmianki. Dziś jest to n iew iel­
kie ruchliwe miasteczko, bogata

n Świat M M y c h / /

L

□  Latarnia magiczna znana by ■ 
ła już kapłanom egipskim. r>rzy jej 
pomocy puszczali oni obrazy Do­
gów na kłęby dymu unoszące się z 
ołtarzy ofiarnych. Być może, że 
znali też i kino, gdyż zapiski na pa 
pirusacn mówią o ruchomych mi­
rażach yywoływanych przez kapła­
nów w świątyni Izydy.

- I

Przeszło rok temu ukazało się 
pismo „Świat Młodych”, przezna­
czone dla szerokich rzesz mł"‘ 
dzieżj polskiej- 

„Świat Młodych” — ukazujący 
się w objętości 16 stron na pięknym 
papierze rotograwlurowanym—przv 
nosi co tydzień Interesujące repor­
taże z życia i pracy młodzieży w 
kraju oraz z życia i walki młodzie 
ty całego świata. Interesujące opo­
wiadania i nowele, ciekawe spra- 
wozdania z podróży i wypraw, 
wiersze i utwory młodych pisarzy, 
specjalne działy: filmowy, teatral­
ny, sportowy i rozrywek umvsło' 
wych, oraz dodatek satyryczny 
„Poniekąd” — urozmaicają treść 
każdego numeru i dostarczają każ­
demu młodemu czytelnikowi go" 
dziwej lektury, która uczy, infor­
muje, kszłałci i bawi jednocześnie- 
Dział „Kronika Młodzieży Świat?” 
informuje o walce młodzieży kra* 
jow kolonialnych i narodów uciss 
kanych z przemocą imperializmu. 
Wszystkie ważniejsze wydarzenia 
z życia młodzieży znajdują w 
„Świecie Młodych” fotograficzne 
odbicie I wyczerpujące omówienie. 
Współpraca wybitnych piór i fa" 
chowych fotoreporterów gwaran­
tuje wysoki poziom literacki,i ar­
tystyczny artykułów i reportaży.

Na konkretnych prrykładacn, 
wziętych z życia z fabryk 1 szkół, 
z kopalni 1 uniwersytetów — 
„Świat Miodych” pokazuje twór­
czy wkład młodzieży w dzieło od­
budowy kraju i przedstawia wysi­
łek nowego pokolenia, które w n«- 
runka-h Polski Ludowej zdobiło 
dzjęk) osiągnięciom ooozu demokra 
cji — lówny start życiowy ) szero­
kie po. spejetywy awansu społeczne 
go.

Każdy młody robotnik i syn 
chłopski, każdy uczeń i student, 
młody nauczyciel i młody pracownik 
czyta „Świat Młodych" — tygod­
nik młodzieży polskiej, Jedyny w  
Europie ilustrowany tygodnik mło­
dzieżowy.

W. p ięta*  zabytki L t± r  a t  b ite*  
gu górskiego jez-ora. Bo kut" * 
nła pi „ypo.ntiraJąee«co jezioro K o­
mo w pfłnoenTch W krnęch, tyl­
ko, że tutaj brak oreten®.(onnl- 
ny eh hoteli i w fll w  Mym fiu* 
śełe, w  wymuszonym, posudokłs- 
sycznrm  stylu.

Kośoioiy ochriózkie pochodzą 
z XI, X II i x r a  stulecia W 
tran to okresie Lztuka lAowiańdca 
wzbogacona rauscizna Bizancjum  
zaczęła natoieieć «artoebJelnoścL  
FośrOd czarny et skał i pomarań 
czowej gliny wznceza rłę oiołe 
klasztoiy. Na mumoh ich do dziś 
dnia -achow ełj się  nrzępię 3M 
fraJkf. Podobne fredkl znaleźć 
możn« w  ów iąt/nt Skopia i T*rt* 
lepu. Wydaje mi sie. żc tu  w ła­
śnie znajduje się prawdzl wa ko- 
ltbka renesansu — którą o sto 
do dw ieście lat yyprzedziła e^yn* 
ne freski włoskiego malarza — 
Głetto s Pud-w—, iW«nego ojcem  
Odrodzenia,

Starożytne malanstwp macedoń 
skle pcsledi. w  sobie ciepło, 
miękkość siłę i żywotność, wy* 
c—ucie zieleni i kaztałti ludzkie­
go ciała, wzgórz 1 rzek. Tu naj- 
lepiej poznane perspektywę, tę­
żyznę i pełnię barw.

K ra ] a rtys tó w

Prnneyż razn
marynarka

ŁOMONOSOWA przetarła się 
na łokciach. Napotkany fircyk  
jadowicie zauważył:

— Ucznność tędy wygląda.
— Nie, głupota tam iagląda

— odpowiedział wielki uczony.

M acedonia — to kraj artystów. 
Nigdzie nie w idziałem  piękniej­
szych strojów ludowych. Tutei 
piękno osiąga stę drogą prymt- 
tyw nych środków •— przeważa 
kolor czarny i czerwoni Cudo­
wna jest muzka ludowa, posia­
dająca w sobie ooś z nieuchw yt­
nego uroku Prokofiewa i Szosta­
kowicza. Wieczorami na każdej 
ulicy gromadzą ’ się m uzycy i 
śpiewacy Najczęściej dwócn gra 
na „żurlach” (rodzaj fletu) trze­
ci na bębnie, zwanym tu „topa- 
nem ”. A grają tak, że zdaje się, 
iż czarne masywy gór norue-zą =ie 
1 puszczą w  tany..
■ P iękny , niezajponm tony k ra j!

ILJA ERENBURG

SPROSTOWANIE
W art. A. D ygacza p- t. „R epital 

aiewaczy rad zieck .e j a rty s tk i 
ilii S zp ille r z dnia zś lis topada 
'r. 319 (990) zak rad ły  się  n ast pu- 
jce b łędy  k o rek io rsk ie : „..-naród 
>syj. k i w ydał... R achm aninow , 
kriobinę — ma być Racłunanino- 
ą  .Skriabina. 'Zdanie „sztuka” — 
ta być „sitaka dla m fi",

*r O .«A M IN O >

W oddali w idniały wzgórza. N ie było tu ani fortyfikacji n ie ­
m ieckich, ani śladów  bitw” . Jedjmie liście przydrożnych arzew  
ginęły pod powłoką kurzu, jaki w zbiło m aszem jące wojsko.

Dkazało się, że  „niemiock: wał obronny" w NarmanOfi był 
bluffem . A lianckte dowództwo nie dcło się oyzuknć, chociaż alian­
cka propaganda usiłow ała wprowadzać ' błąd światową opUilę 
publiczi ą, rob ąc taką samą t< mu „legendarnemu wałowi", rekla­
m ę w  stylu  Goebbelsa.

Pułkownik sztabotyy 30 brytyiskiego korpusu, Bering poka­
zał m i „wzorek" takiei twórczości niem ieckiej propagandy — 
kolorową panoramę „steaszłiwych" nacbrzeżnuch fortyfikacji, 
lecz... n ie  w  ce'u dyskwahfikacji niem ieckiego bluffu, a  jedynie  
dlatego aby móc stworzyć opowieść o tym  jak trudno było przery­
wać niemi eclcą lin ię obrony.

M anewry pułkow nika nie daiły efektu, m ogły spotkać się tylko 
z uśm iechem  -u litow ania. I on, zresztą uśm iechał sdę, obaj -.byt 
dobrze w iedzieliśm y o tym , że alianci przerv ali fruiit niem iecki 
v '  Normandii tak sam o ła+wo, jiak łatwo rozpalony miecz przecina 
cienką w arstw ę tektury. 7

V I I
Było luż zupełnie ciemno, kiedy nasza kolumna, formująca 

się od kilku godzin nr punkt te zbornym, nareszcie ruszyła 
w  drogę. Szosa była szczelnie zaTłoczona m aszynam i tak, że z  tru­
dem posuw aliśm y się naprzód. 1'rzcd nam i techały auta pancerne 
zwiadowczego oddziału. „Na w szelk i wypadek otw ierały one i za­
myka hr kolum nę. M usieliśm y się często zatrzym ywać. 2 -hderzt 
i oficerowie stali grupkami, rozmawiając w  u/ielkim p< dn-cceniu. 
Zdawało się, nadmierne •"-zburzenie rozsadziłoby l” lai. gdy! y 
nie p —w olom . 'm mówić. Nad nimi płynęły p ierz-rte obłoki, spoza 
.;tóm -b w yglądał jaskrawo biały księżyc. Przed nam , w  kle-mn- 
ku w  którym jechaliśm y, różowiała łuna. D ockcła jaśniały gghie, 
ivzbijały sie w  górę różnobarwne m kietu, rozpadaj,ąc się w  mroku 
jak wzniesiony- ku n-ebu bukiet kol irowych ku atów.

W aucie pancernym, poprzedzającym nasza ir.arr-mę, odra- 
lazłem  znajom ych ze statku — były ml >czarz marzący o zos u 
szoforem, .-adiotelcgrafista i  kapral. Podczas j-dnego z  poste ów. 
radiotelegrafista poznał m nie i  krzyknął ze  zdum ieniem  i  w zbu-
-zeniem : . .  . . . .  ,

_  Witają nas fajerwerkam i. Dotychczas inw az’a bvla n ie  ty tk i 
niestraszna, ale wręcz przyjem na. N iem cy uciekL w  gf= " $& - 
wycp-i. Francuzf. spotyka-ą nas owacyjnte, dz-e—częta rzucają się  
nam na szyję. Kto w ie, czy w  tym  w łaśnie nie zawiera się sens 
naszego desantu w  Europie... .  . . .  ,  «

— Tak sam o w itali nas w  1939 r. A le szkoda że n ie  w idziałeś 
jak żegnali ;rię z  nami w  1940 r. — mruknął kapral. — Boję się, że 
tym  razem to pożegnanie w ypadnie jeszcze goręcej. ,

— W szystko zależy od tego, jak lie  zachowamy   WhrącK: sde
do rozmowy kapitan K om field, dowódca naszej r*raży przednie . 
— Witają nas kw iatam i ,a pożegnać mogą kijami. W szystko zależy 
od nas samych.

Kapitana K um fielda przedstawG ml porucznik Edwards je­
szcze na statku, nazywając go żartobliw ie „czrmyru księciem" 
(był on rzeczyw iście śniady, m iał czarne w łosy  i gęste, czarne 
Drwi zrośnięte), lub „marzącym socjalistą". K om "G d ro: ;gada: 
stę i zaczął w yrzekać .is, udakość, która w edług rtegc u?brnęła 
“ .1 -py zauł<rtti

W swoim krótkim  życiu widzę drugą w ojnę światową. Co 
za sm utny objaw! Oznacza on. że koło, w  które jesteśm y wplecent, 
obraca się o w ie le  szybciej, niż przypuszczaliśmy. Na przyszły raz 
wojnia nastąpi jeszcze prędzej i będzie jeszcze straszniejsza. To 
oznacza ostateczny kres. Teraz pokładam nadzieję w  wa-. — Ro­
sjanach. To wy pow inniście rzec nowe słowo.

— Obawiam się, kapitanie, że niektórzy pańscy przyjaciele 
nie zechcą wysłuchać naszego słowa...

— N iem ożliw e Moim przyjaciołom spodoba sie ono. Zapew­
niam pana. 1

— A le Anglia n ie składa się tylko z pańskich przyjaciół, ka­
pitanie. -   •,

— Prawda — potw ierdził kapitan z ciężkim  westchnieniem . 
— A le już po chwili zw ró c i ku rozmówcy czarne, płonące oczy 
1 ośydaaczył i  prz-konamtem

— Po tej w ojnie narody zmądrzeją. Muszę zmądrzeć. Przecież 
czegrś się chyba nauczyły.

— Powinny się były  nauczyć...
Na m oje zapytanie o cel inw azji aliantów  na teren Europy 

„marzący socjalista" odpowiedział długą deklaracją. Odróżniał 
w  niej cele Anglii od celów  Ameryki. Według ntegc A nglia chciała  
jedynie cofnąć Europę do tego stanu, w  jakim znajdowała się ona 
przed dojściem Hitlera do władzy („oczywiście, że Francja się nie 
liczy").

Ameryka chciała stanąć twarda, pewna stopą na europejskim  
kontynencie. (Nie tylko dla zapisywania długów tych państw  które 
nie mogą lub n ie  chcą płacić, ale aby otrzymać jakiś - enny  zae+aw). 
Z tej dwoistości ostatecznych celów  wojny, istniejącej między 
anglosaskim i sprzym ierzeńcami — lospitan przeWidmuał niejedno­
litą taktykę. B ył pev-ny, że każdy dowOdoa oddziałów, dyw izh czy 
armii zrobi ns swój sposób w szystko co w  jego mocy, aby ułatwić 
os-ągnięcie ostateczne celu sw em u państwu, a  jednocześnie 
utrudnić tc samo sprzym ierzeńcowi. /

K om field  stanowczo potępieł am erykańskie zamiary, jako 
szkodliw e dla Europy i przypuszczał bardzo naiwnie, że po w ojnie  
Anglia będzie pomagać zniszczonym krajom europejskim  nie 
w  sojuszu z królam i i lordami przemysłu, ale w  braterskim przy­
m ierzu z ludand. Z tego też w zględu przypisywał w ielk ie znacze­
nie do dobrych stosunków m :edzy żołnierzami i z  dużym przele- 
clem  w pajał w  r ich  zasady dobrego zachowania.

Francuski oficer łączności, którego poznałem na statku podczas 
rozmowy z K om fieldem , zapr opon owa" mi przechadzkę. M usie­
liśm y czekać, aż bedzie można przejechać zatłoczoną szosa. Zosta­
w iliśm y w ięc „marzącego socjalistę", aby m ógł w spokoju duclua 
pouczać żołnierzy, a sami ruszyliśm y boczną ścieżka. Z obu stron 

' otaczały nas uśpione, ciche sady. Żołnierze leżeli na traw ie z rę­
kami podłożonymi pod głowę

Prowadzać w  dalszym  ciągu swoją ankietę, zapytałem mojego 
Francuza, co jego zdaniem  jest ostatecznym  celem  inw azji. Odpo­
w iedział ml bez nam vsłu, jak gdyby m iał od dawna ułożoną odpo­
wiedź:

W edług mnie, to co panu ■wczo-aj odpowiedział na statku  
„czarny książę", Jest najzupełniej słuszne. Rozbieżność interesów  
sojuszniczych jest całkow icie jasna. A le w  tvm  zawiera się tylko  
część prawdty. Czy słyraał pan o tym  ,żc emigranci londyńscy zło­
żyli specjalny me-nanefl na ręce alianckiego dowódt-twe, w  któ­
rym to m em oriale żądają przyśpiesz n ie otwarcia II frontu.

— Moim zd amiem Jest to zupełnie maturalne.
— O w sa m, A le oni m otywował' sw oje żądanie tym, że zb li­

żanie się Arm ii Czerwonej do serce Europy powoduje radykał)- 
zację ruchów oporu w e  w szystkich krajach okupowanych 1 że lu ­
dowe, antyhitlerow skie arn.ie mogą zlik-yidować w  Europie nie  
tylke niem ieckich okupantów, ale i rządzące sfery tych państw, 
które przez poplerar.ie n  dzim yćn faszyutów przy gotowały gTunt 
do niemiecki, j  agresji. Dlatego też wydaje, m l się, że bez względu  
iw  rozbieżność interesów, Anfilte t A m or Vę Ieo?y wt"PÓlne pu * nie- 
*!«. , Rosji  ----- ^  — - J Ł  ; k )

EV/A BANDROWSKA
N A  Ś L A S K IJ

Fol.: R. Burzyńsik.

Znakomita śpiewaczka EWA BANrKO V'SKA po wieflldch 
sukcesach w  ZGRR (35 koncernów), Szwecji (3 koncerty), Jugosł i- 
w ii, Baryżu 1 Londynie zam iera w ystąpić z Orkiestrą Państwowej 
Filharmom l poa dj-rekcją W łtelda Krzem ieńsklego a szeregiem  
Koncertów na Śląsku.

Ewa Randrowska wysrąpi tym  razem z bardzo rzadkim  
utw o-em —koncertem na sopran, radzieckiego kompozytora Guera. 
Dal z e  utwory programu: Beethoyena VII_ sym fonia i  Ducasa
„Uczeń czarnoksiężnika".

XI. KALENDAk ZYK KONCERTÓW EWT BANDROWSKIEJ: 
CZWARTEK 27 XI. w  sali Teatru M iejskiego w  Sosnowcu

(Przedsprzedaż biletów  w kasie Filharm onii Sokolska 2 — 
tel. 3-30-18;.
SOBOTA 29 XI w  sah Faństw owej Filharmomd w  Katowicach  

(Przedsprzedaż biletów w  kasie Filharmonii Sokolska 2 —  
tel. 3-30-18).

««

BuKgarski zespól" a rty s ty c zn y  
w  K a to w icach

Znany z radia i prasy bułgai-SKl zespół Instrum entalno-wo- 
kalny „Rosną kltKa" w ystąpił w  środę dnia 19 n sto nada w  sal* 
Domu K ultury w Katowicach.

„Rosną kitka" czyli Dek kw iatów  a w  p-zenośnl wiązanka 
najpiękniejszych melodii ludowych, istnieje od dziewięciu lat. (Po­
czątkowe zw ała się „Rodna pleceń"). Jesit. to zesp d  scalę zatrud- 
nloriy w  radio w  Sofii Sicłads sdę z 8 pań (śpiew) i  dwunastu  
panów (4 skrzypce, 1 altówka, 1 w iolonczela, 1 kontrabas, 1 flet, 
1 k lam et, 1 akoideon, fortepian i perkusja). Zadaniem zespoh  
jest propagowanie bułgarskiej pleśni ludowej. W celu nawiązania 
ściślejszego kontaktu z publicznością, chór wykonuje rów nież pieśni 
rosyjski", jugosłowiańskie, czeskie i polskie. W szystkie w ykonyw a­
ne utw ór- są artys ycznie opracowana na chór- i zlnstrum em owane  
ra  orkiestrę prze? najlepszych kompozytorów bułgarskich.

Rosną kitka", tc z-spół p)"-wszarzędrde zgrany o wyjątko* 
w ym  poczuciu dyscypliny. Stylizow ane bułgarskie pieśni ludowe 
sa ogromnie htteresiuąoe 1 piękne: rozlewne, tęskne, to znowu zy- 
ydołowo radosne a w  każdym  takcie słowiańskie. Od pieśni innych  
narodów słowteńskich ou łgaisk ie pieśni odróżniają sdę rytmika( 
trudną, skom plikowaną, -ad er  oryginalną, m iejscam i wprost egzo­
tyczna. Również w  pięknych w  swym prym ityżm ie m otywach wieje 
atmosfer? wschoou i południ? — Bizancjum  i Grecji. Na spe­
cjalne podkreślenie za'■rugują pleśni ludow e innych narodów sło­
wiańskich, znajdujące się w  repertuarze „Rośnej kitki", a w yko­
nyw ane popraw ne 1 z  wyczuciem . Spośród w szystkich wyróżnia 
się potężna pieśń „Stalin — Tito — Dymitrow"

W ykonanie utworów nic nie straciło na oryginalności i da­
w ało pełne zadownienle estetyczne. Zespól wokalny składa sK 
z głosów szkolonych, p'ęknych, nlek+órych naw et (jak wykazało 
sole alł u rnofunoo) bardzo ekspresyjnych. Zesróół instrumentalny  
składa się z doskonałych instrum entalistów, a  naw et ■wirtuozów, 
jak klarnecista F adl A ngelow i kontrabas!stc Asiem  Wapurtłzljew, 
wspaniały talent muzyczny, wirtuoz na miarę europejską, który 
ze sw"m kontrabasem zjeździł w  licznych tournee k o n c e r t o w y c h  

Am erykę i Ei/nonę. Całością dyrygow ał z wyczuciem  choć zbyt 
jednostajny w  ruchach Iwan Kawałdztjew, k tón  po 2 2 -letnieJ 
pracy w  operze na stanowisku dyrygenckim kieruje stale „Rosn3 
kitika".

Czl m kow le zesnołu z entuzjazmem opo^tedają o Polsce: „Je” 
chaliśmy z nlepewnnśc-lą w sercu, jak zostaniem y przyjęci, tyh1'  
czasem W"<®a gościnność poaostsn l- ram  na zawsze w  pamlĘ^' 
Wldańełiśrry \ Wasze zniszczone m ia s t', szczególnie Warszn\vS 
i sbwiierdzatnu, : że  naróa polsikl derpm ł okrutnie pod JarzTneI,1 
fasLJ’gtow<JKlm, Tym niem niej podziwiam y Wasz zapał entuzjazm  
energię 4 szlachetność serca. Jesteście narodem w ielkiej przyszło­
ści. Nasz przyjazd uw ażam y za pierwszy krok na drodze do **' 
waru:a wielltlej przyjaźń' pomiędzy naszyrm narodami. OczeM1'  
tem j Was w  natirvm kroju*. .j.^

  , Uhl -


